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Kraków czerwoną twierdzą! 


Niedzielne wybory samorządowe w Krako- 
wie przyniosły zwycięstwo „Socjalistycznej 
Liście Robutniczej'** połączonych stronnictw ro- 
botniczych PPS i Bundu. 

Uświadomione masy krakowskich robotni- 
ków stojących pod Czerwonym Sziandarem 
okazały Się granitową skałą, o którą rozbiły 
się wszystkie wściekłe ataki sanacji przeciw 
PPS. 

Komitet wyborczy BB pod osobistem prze- 
wodnictwem prez. miasta dra Kapiickicgo skie- 
rował caią akcję sanacji tylko przeciw PPS. 
Mimo, że użyto całego urzędowego i nieurzę- 
dvwego aparatu magistrackiego na usługi wy- 
borcze BB, mimo kurjerkowo-brukowych na- 
paści na PPS, na b. prezydenta tow. Ziemięc- 
kiego i Oordynarnych paszkwilów, rzucanych 
na naszych kandydatów, — Socjalistyczna Li- 
sta Robotncza zdobyła 13 mandatów. 

Dla PPS walka wyborcza ima znaczenie nie 


tylko jako walka o zdobycie przedstawiciel.. 


stwa dla klasy rebotniczej w Radzie miejskiej 
— ale głownie jako walka agitacyjna, zgroma- 
dzeniowa o pozyskanie szerokich mas pracują- 
cych dla walki z systemem iaszystowsko-sa- 
nacyjnym! 

Biians tej wałki to nie tylko setki naszych 
zgromadzeń wyborczych, ale zdobycie blisko 
25.000 głosów Ludzi Pracy! 

Przy wyborach sejmowych mieliśmy 19.000 
— w niedzielę mimo, że odpadiy 3 roczniki od 
21 do 24 roku życia, zdobyliśmy dalszych 6.000 
nowych głosów! 

Gdyby nie teror stosowany wobec urzędni- 
ków i pracowników miejskich, których w go- 
dzinach urzędowania kierownicy zakładów 
wzywali do głosowania na jedynkę — sukces 
nasz byłby znacznie większy. 

Robotnicy zakładu czyszczenia miasta i tnni, 
ktorym kazano zrywać afisze czwórki, przy- 
chodzili do nas żaląc się, że inaczej utracą 
chleb. głosować zaś będą przeciw sanacji, któ- 
rej nienawidzą! 

Na Sukiennicach, a więc budynku utrzymy- 
wanym z grosza publicznego, wyświetlano nikk- 
czemne napaści na socjalistów, Musieliśmy 
wstrzymywać robotników od obrony przed po- 
niżeniem ruchu robotniczego, tylko dlatego, że- 
by w Sukiennicach nie uszkodzono zbiorów 
Muzeum Narodowego! 

Tak wygląda „kultura polityczna" sanacji, o 
którą do przeciwników umiał apelować prez. 
dr. Kaplicki — ale sanacja sama nie miała w 
miaru! 

W drukarni dyrekcji kolejowej drukowano 
„jednodniówkę* — ohydny paszkwil — nie- 
wiadomo tylko za czyje pieniądze?! 

Ileż setek tysięcy wydała „sanacja* na nie- 
dzielne wybory krakowskie! 

Muzyki jedynkowe grały przez całą niedzie- 
lę, wożone na autach magistrackich po mie- 
ście! 

Kazali urzędnikom głosować jawnie — bo im 
nie dowierzali! 

Cała czwarta brygada, która obsiadła posa- 
dy magistrackie j inne, wyległa jako hieny wy- 
borcze na ulice miasta! 

Obwodowe komisje wyborcze były oblężone 


przez jedynkarzy, którzy w lokalu i przed ło- 
kalem wpychali wyborcom AeA 1 grozili 
represjami! 

Płacono za głosy! 

Wszystko to nie pomogło! 

Wszystkie warstwy ludności Krakowa mają 
dość rządów sanacyjnych! 

Robotnicy krakowscy okazali swoją siłę, so- 
lidarność i dyscyplinę organizacyjną w dniu 
wyborów, które przyniosły im też znaczny 
sukces! 

Przedstawiciele krakowsxiej klasy robotni- 
czej będą w Radzie miejskiej wprawdzie mniej- 
szością, — ale donośnym głosem protestu prze- 
ciw systemowi sanacyjnemu, walką o pracę i 
chleb dla bezrobotnych, kontrolą nad dotych- 
czas niekontrolowaną gospodarsą „sanacyjną , 
w walce o poprawę bytu wszystkich pokrzyw- 
dzonych warstw ludności — spełnią nasi radni 
swój obowiązek! 

Walkę o wolność przekonań į słowa, o wol- 
ność obywatelską, o sprawiedliwość — będą 
socjaliści prowadzili także z trybuny miejskiej! 

Walki te poprowadzi cała klasa robotnicza 
przeciw systemowi faszystowskorsanacyjneimu 
aż do zwycięstwa socjalizmu! 

Niech żyje polska partja socjalistyczna! 

Niech żyje robotnicza czerwona twierdza 
krakowska! 


Robota 


namakulature 


(Korespondencja własna) 
Warszawa, 10 grudnia. 

Nie nasza wina, że najpowszechniejszym obec- 
nie tematem rozmów jest sprawa wypracowania 
koustylucy jnego p. Cara, co do którego nazwy nie 
osiągnięto dotychczas „uzgodnienia“: dla jednych 
jest to projekt godny znalezienia się w Sejmie, dla 
drugich tylko tezy, które można zaprezentować 
najwyżej w komisjach B. Mniejsza jednak o na- 
zwę — sama rzecz jest lak niepewną, że prasa 
sanacyjna poświęca jej niewiele miejsca, o po- 
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chwałach tem mniej jest mowa, entuzjazmuje się 
lylko p. Mackiewicz. 

Ta wstrzemięźliwość ma swe uzasadnienie i 
wszyscy znający stosunki widzą w niej jeszcze je- 
den, może najgłówniejszy dowod, że wszystkie 
wypracowania, lezy, narady, dąsy ild. wiszą po- 
pióstu w powietrzu, Laiwo to powiedzieć: BB coś 
uchwali į będzie się siarał przelorsować w Sejmie, 
ale czy la praca odpowiada potrzebom tego, dla 
którego nowy ustrój musi byc przystosowany? Na 
to pytanie nikt nie może dać odpowiedzi — kon 
takt między „nwiarcdajną osobą” a jego „obozem“ 
na tym właśnie punkcie jes! przerwany. Siąd leż 
tlumaczą niezbyt wielkie zuangażowanie się p. 
Slawka, klory uchodzi — czy lak jest rzeczywi. 
ście, klo wie — za powiernika planów i zamiarów 
p. Józefa Pilsudskiego. P. Slawek jeden jedyny 
raz otworzył swe serce dla nowej konslyt iueji, pro- 
klamując ulwarzenie „elity“ dia wyborów do Se 
nalu, pozalem zostawił wolną rękę p. Carowi i je- 
go pumwcnikom. 

Ta niepewność, czy cala praca nie jest tylko 
marnowariem czasu, zaczyna ciążyć menerom BB. 
Ich niezaradność okazuje się w lern, że wraz licz- 
niejsze są głosy, aby ją zwolnić od niepourzebnego 
klopolu przez — wyręczenie się rządem, Niki na- 
prawdę nie brał na serjo deklaracji rzędu, że nie 
miesza się do sprawy konstylucyjnej, zosiawiając 
Ją calkowicie pomystowości i z.ęcznosci BB. Guy 
te dwie wlaściwości zaprezentowały się w niedo- 
staiecznej mierze, zaczyna inicjaloiów i aktorow 
brać strach przed niezwykłą samcdzielnością: kto 
jest przyzwyczajony úo chodzenia na sznurku, le- 
mu robienie walnych kroków sprawia pewną trud- 
ność. 

A ludność polęguje jeszcze fakl, że mimo prze- 
chwałek ze zdobyciem już rzekomo większości dla 
przysziego projckiu jest krucho. Gdyby wszystkie 
sztuczne obliczenia miały jakąś realną podstawę, 
nie pojawilby się dziki i rozpaczliwy pomysł, aby 
nową konslylucję można bylo poprostu zadekre- 
tować w ten sposób, że uzna się ją za jedną ze 
spraw wchodzących pod kompetencję artykulu 44 
konstylucji, l. j- mogących być załalwionemi w 
drodze dekretu mezydenmia Rzpłlilej. Jest wpra- 
wdzie jeden mankament, mianowicie że arlykuł 
ten wyraźnie wyjmuje zmianę konstytucji, ale od 
czego sztuka interprelalorska? Jeżelr już w marcu 
br. uchwalono znacznie rozszerzone pelnomocnie- 


| lwa, można w marcu 1954 uchwalić jeszcze szer- 


sze i koniec kłopolów. 

Z tego i z innych objawów wyciągają wniosek, 
że wszystko, co dotychczas zrobiono dła przepro- 
wadzenia nowej konstytucji, jest makulalurą, kló- 
ra nie ma nawel ceny wyjątkowej, ileże mało pa- 
nuje ciekawości dla poznania lego wszystkiego, co 
w grupach i komisjach BB mówiono — mało to 
ważne dla konca, który będzie — wedle „wyższej 
woli“ — zupełnie innym aniżeli tam się zdarzało. 
czy nawet jak i co tam uchwalano, 


Kredyty dodaikowe 


Jeżeli był jeszcze potrzebny dowód, jak „real- 
nym“ jes! "budżet sanacyjny, to wniesiony na po- 
niedziałkowe posiedzenie Sejmu projekt kredytów 
dodatkowych na przeszło 27 miljonów, wskazuje, 
jak się gospodaruje. Wszędzie na świecie rząd 
może znaleźć się w potrzebie porobienia nagłych 
wydatków, żądając od parlamentu dodatkowego 
zatwierdzenia. ale w normalnych warunkach 1 
w naszem polużeniu finansowem 27 miljangay 
kredytów dodalkowych lo rzecz niezwykla i nie 
normalna. 

Nie można tego usprawiedliwić nawet niespo- 
dzianką czy zaskoczeniem Naprzyklad 6 miijo- 
nów na dopłalę do funduszu drogowego. Czy jest 
do pomyślenia, aby „przewidy mino” dopłalę 100 
tysięcy złotych, a z lege zrobiło się 6 miljonów? | bo 


ZaSRKi ŚWIĄLCCZRE 


Fundusz bezrobocia przygolowuje zarządzenie 
dla PUPP w sprawie wypłaty zasiłków w okresie 
prezedświąiecznym. Zasiłki wyplacane będą bezro- 


Przecież w każdem prywatnem gospodarstwie za 
taką „omylkę” odpowiedzialny za nią wyleciałby 
natychmiast — bez wypowiedzenia. 

Powiada się, że 27 mil jonów znajdą pokrycie 
w nowych dochodach i w oszczędnościach, Nie 
łatwiejszego, jak wykombinować nowe dochody, 
jeżeli się wprowadza nowe podatki i to pól luzina 
odrazu. Co zaś do oszczędności, przypomina się 
bajeczka, jak baron Munchhausen wiaze do nieba 
na krótkim sznurze, pomagając sobie w ten spo- 
sób, że ucinał kawał z dolu i dosziukowywał go 
u góry. Oszczędza się na jednych wydalkach, a 
szasia się pieniądzmi na drugi i w len sposób 
powslaje coraz wieksza dziura. P 

BB nie zechce jej widzieć i wszystko uchwali, 

przecież „wśpółpracuje" z rządem, 


dla bezrobotnych 


bolnym w pierwszych dniach p zyszlego tygo- 
dnia, by mogli oni skorzystać z nich przy zaku- 
pach przedśw iqieczny ch. 
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13 mandatów zdobyli 
socjaliści w Krakowie 


6 RADNYCH SOCJALISTÓW W BIAŁEJ, 


3 W KROŚNIE, 17 


Po dokladnem obliczoniu głosów okazało się, że 
w krakowie socjaliści zdobyli wie 12 iecz 13 miejsc 
w Radzie miejskiej (na 64), a mianowicie na Grze- 
górzkach uzyskali nie jeden, lecz dwa mandaly. 

Wybrani zosiali towarzysze: z okręgu Nowy 
Świai-Pólwsie tow. Jan Slańczyk, z okręgu Piasek 
tow. Stelan Czerwieniec, z okręgu Wesoła tow. 
Rudolf Bator, z okręgu Slradom-Kazimierz tow. 
dr. Henryk Schreiber i Wojciech Murzyn, z okrę- 
gu Czarna Wieś-Zwierzyniec tow. dr. Józef Ro. 
senzweig, z okręgu Krowodrza low. kazimierz 
Przybyś, z okręgu vębniki-Ludwinów.Zakrzówek 
tow. Wladyslaw Matula, z okręgu Grzegórzki tow. 
dr. Bolesław Drobner i Jan hremer, z okręgu 
Podgórze tow. dr, Romuald Szumski, Stanislaw 
Karlon i Sianislaw Cekiera, 

Sfabrykowana przez sanację ordynacja wybor- 
cza zemścila się na niej samej tak w Krakowie, 
jak poprzednio w Poznaniu: poprzepadali kandy- 
daci sznacyjni, umieszczeni na pierwszem miej. 
scu listy. I «ak w okręgu Zwierzyniec-Czarna Wieś 
przepadł prof. dr. Juljan Nowak, a zostali z je 
dynki wybrani pp. dr. Florjan i Marjan Siatka... 
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Bista, 11 grudnia (tel. wl). PPS dopuszczono 
tyko w 3 cksęgach listy i w tych okręgach o- 
uzymań 6 likeswątów lącznie Z sue. mtennueckimi. 
W tych 3 okręgach BB ma I mandal, Niemcy (hi. 
tileruwcy), 2 emdecja 1. W II okręgu, gdzie lisię 
PPS unieważniono, oddawali wyborcy demonstra- 
cyjnie glosy na PPS lak, że ta ilość głosów byla- 
by wys.arczyła na zdobycie mandatu. W okręgu 
VI, gdzie PPS zdobyla 2 mandaty, zabraklo jej 
20 glosów do trzeciego. 

Z PPS i niemieckiej soc. dem. wybrani zostali 
tow. Palyk, Pysz, Klimczak, Nędzak, Wasek i 
Kauderna, 

Ogoiem głosowalo 65% wyborców. 24 mandaty 
rozdziela się: BB z żydami 12, socjaliści 6, Niem. 
cy 5, endecy 1. homisje naugól piacowały lojal- 
nie, tylko powoli lak, że wielu wyborców, nie do- 
czeka wszy swej kolei, odeszło. 

Sanacja jest silnie przygrębiona, ponieważ nie 
osir gnęta w nowej Radzie większości, 

Gorlice, 11 grudnia (iel. wl.). We wczorajszych 
wyborach do rady miejskiej cddano glosów waż- 
nych: w okręgu | sanacja 649 (4 mandaiy), PPS 
60, w okręgu II sanacja 811 (2 mandaty), PPS 
252 (1 mandal), w okręgu III sanacja 344 (2 man. 
daiy), PES 143 (1 manual), w okręgu IV sanacja 
440 (8 mandaty), PPS 154 (1 mandat). Z listy 
PPS wybrani zostali radnymi tow.: Teofil ho- 
zlowski, Franciszek Saina i Oskar Głeicuer. 

NTOSIO, || grudnia (1i wl.) Wynik wyworów: 
PPS — 3 mandaty; lewicowy demokrata 1 man. 
dat. endecy 1, żydzi 3, BB 14 mandatów. M. in. 
przeszedł w wyborach zaciekle przez sanację 
zwalczany low. Pilch, sekretarz okr. Związku gór- 
ników, 

Borysław, 11 grudnia, (Tel. wł.). W wyniku 
wyborów do Rady miejskiej liwa PPS otrzymała 
17 mandatów na ogółem 40 radnych. Sanacja 
(blok  sanacyjno-żydowsko-ukraiński) otrzymala 


25 mandaly, w tem Polacy 9 mandatów, żydzi 10. 


Ukraińcy 4. 

Do Rady miejskiej z ramienia PPS m. in. wcho- 
dzą lowarzysze: Mosoro, Sadowski, Łobzowski, 
Przewłocki, Najstarek, Jurasz, Fel. Dziura, Ała- 
nowski, Moroń, Grendalski, Jaroszewski, Florków, 
Kobak, Skoczdopole, Morski, Michałek. 

W jednym z okręgów, w którym były pewne 
mandaty socjalistyczne, listę PPS unieważniono. 
W kaluszu listę PPS unieważniono. 

Warszawa, 11 grudnia (PAT). Dalsze wyniki 
wyborów samorządowych: Województwo lwow. 
skie: Gródek Jagielloński (ogólem 24 mandaty): 
RB 20, Undo 3, Siarorusini 1. Dobromil (16 man. 
datów): BB 15, stron, ludowe 1. Lubaczów (16 
mandatów): BB 1, Undo 5. Buczacz (24 mandaty): 
BB 7, ChD 3, Undo 2, stron. narod. 1, sjoniści 4, 
ortodoksi 2, imne listy żydowskie 5, Województwo 
tarnopotskie: Skała (16 mandatów): BB 8, stron. 
narodowe 1, 8 oniści 1, ortodoksi 2, Undo 4. Busk 
£16 mand.): BB 12, Undo 2, Siarorusini 2. Zbaraż 
(16 mand.): BB 14. Undo 2. Złoczów (24 mand.): 
BB 10, siron: narodowe 3, Undo 1, sjoniści 6, or. 
todoksi 1, inne listy żydowskie 3. Wo'ewództwo 
słanieławewskie: Dolina (mandatów 16): BB 16. 

Warszawa, 11 grudnia (PAT). Dalsze wyniki 
wyborów samorządowych na terenie wojewódz- 
twa krakowskiego: Biała (24 mandaty): BB 
12, PPS 6, bezpartyjni 1, Niemcy 5. Kęty (18 
mandatów): BB 12, bezpartyjni 8, PPS 1, Cświę- 

„cin (24 mandatów): BB 23, ajoniści 1. Jaworzno 


17 W TARNOWIE, 3 W GORLICACH, 
W BORYSŁAWIU 


(mandaiów 24) wszysikie zdobył BB. Biecz (12 
mandatów): BB 5, stronnictwo ludowe 3, stron- 
nictwo narodowe 2, listy żydowskie 2. Tarnów 
(mandatów 40): BB 23, PPS i Bund 17. 
Województwo lwowskie: Bóbrka (16 manda- 
tów): BB 12, Undo 3, ukraińska lista ugodowa 1. 
Chodorów (mandatów 16): BB 12, Undo 4. Ja- 
worów (24 mandaty): BB 19, Undo 5. Sokołów 
(12 mandatów): BB 11 i stronnictwo ludowe 1. 
Lesko (12 mandatów) wszystkie zdobył BB. Łań- 
cut (16 mandatów): BB 10, bezpartyjni 1, PPS 1, 
sjoniści 3, ortodoksi 1. Leżajsk (16 mandatów): 
BB 10, sjoniści 1, ortodoksi 2. Rawa Ruska (24 
mandaty): BB 14, ChD 1, Undo 2, ortodoksi 6 
i Bund 1. Nisko (16 mandatów): BB 13, stronnic- 
two ludowe 1, ugrupowania żydowskie 2. Uhnów 
(12 mandatów): BB 9, Ukraińcy 3. Komarno (i6 
mandatów): BB 9, Undo 2, ugrupowania ży- 
dowskie 5. Chyrów (12 mandatów): BB 9, Undu 


5 


3 Stary Sambor (12 mandatów): BB 9, Undo 3. 
Sanok (24 mandatów): BB 21, Undo 3. Sokal (24 
mandatów): BB 21, Undo 3. Mosty Wielkie (12 
mandatów): BB 11, Undo 1. 

Województwo larnopolskie: Monasterzyska (16 
manadiów): BB 14, Undo 2; Brzeżany (24 manda. 
ly): BB 23, Undo 1, kozowa (16 mandatów): BB 
11, Undo 2: ugrupowania żydowksie 3; Tarnopol 
(32 mandaty): BB 29, lista ukraińska 3; Miku- 
łowice (12 mandatów): BB 10, Undo 2; Zborów 
(16 mandatów): BB 10, Undo 3, ugrupowania 
żydowskie 3; Pomorzany (12 mandatów): BB 7, 
Slatorusini 2, ugrupowania żydowskie 3. 

Wojewódziwo stanisławowskie: Kalusz (24 mam 
daty), wszystkie zdobył BB. Kołomyja (32 man- 
daty): BB 19, bezparty jni 4, Undo 2, ChD 1, ND [, 
sjoniści 4, orlodoksi 1. Nadwóma (16 mandatów): 
BB 12, Unda 4. Delatyn (16 mandatów): BB 9, 
ugrupowania ukraińskie 7, Stanisławów (48 mana 
datów): BB 28, Undo 3, ugrupowania żydowskie 
17. Stryj (32 mandaty): BB 18, Undo 38, ugrupo. 
BB 12, Undo 4. Delatyn (16 mandatów): BB 9, 
ugrupowania żydowskie 7. Tłumacz (16 mauda. 
tów): BB 12, bezpartyjni 1, Ukraińcy 1, sjoniści 1 
inne organizacje żydowskie 1. Tyśmiemca (IE 
mandatów): BB 8, Undo 4, spmiści 2, orlodoksi 1 
Żydaczów (12 mandatów): BB 9, Undo 3. A 
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Prasa warszawska o zwycięstwie PPS 
w Krakowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 11 grudnia 
Prasa tutejsza z wielkiem zainieresowaniem śle. 
dzi wybory w Krakowie. Prasa podkreśla zwycię- 
stwo listy socjalistycznej, M. in. „Kurjer War- 
szawski” pisze, że mimo zdobycia 38 mandaiów 


Procesy 


Prokuralura pociąga do odpowiedz'alności kat- 
nej dwóch dzialaczow sironniclwa ludowugo: pre. 
zesa sironniciwa Malincwskiego i pisla Noska w 
związku z osiatlnio odby.emi wyborami do rad 
grunadzkich gminnych na teenie wojewódziywa 


BB w porównaniu z wyborami sejmowemi nit 
może się wykazać co do liczby głosów żadnym 
postępem. W Podgórzu BB poniósł klęskę, nato- 
miast trzeba stwierdzić stosunkowo większy przy. 
rost głosów socjalistycznych mimo ubylku 3 rocz- 
ników, 


posłów chiopskich 


warszawskiego. Malinowski i Nosek odpowiadać 

mają za wygłoszenie przemówień o treści podou- 

rzającej na wiecach w powiecie mińsko-maz wie. 

ckim,. „+ : 
,—000— 


SZKŃARE CZY prawdziwe domy? 


Dwa fundusze: fundusz pracy i fundusz inwe' 
stiycy,ny zapuw.adają wielką akcję budowlaną, 
klórej wynikiem ma być wybudowanie w prze. 
oiągu kilku lat 50.000 mieszkań robotniczych. Po- 
mijamy szczególy, a przypalrzmy się rzeczy sa- 
mej: fundusz pracy w swem zalozeniu przewidy. 
wał 100 miljonów zł. rocznego wplywu; fundusz 
inwestycyjny ma wypuścić bony także na 100 mi. 
ljonów, puzatem udział w akcji mają wziąć skarb 
państwa i bank gospodarstwa krajowego. 

Wszystkie te finansowo potężne czynniki mają 
w przeciągu kilku lat wybudować 30.000 mieszkań 
— tymczasem gmina Wiedeń w przeciągu kiiku 
lat bez „funduszów”, bez pożyczek, bez niczyjej 
wogóle pomocy wybudowała 60.000 mieszkań i to 


prawdziwie europejskich, z nowoczesnym kom- 
forlem, za bardzo niski czynsz, Placili na to ludzie 
ma jęlni, mający wielkie mieszkamia, a także bicd- 
ni mieszkańcy w jednej izbie, ale z tą różnicą, że 
pierwsi placili większe sumy, drudzy zaś grosze 
na „Wohnbausieuer” i siąd powstały owe slawne 
na caly świai wiedeńskie domy miejskie, będące 
radością dla robotników a solą w oku dla bur- 
żuazji. 

Znamy dobrze wszystkie u nas zapowiedzi bu- 
dowlane | mamy przeczucie, że i ta zapowiedź bę- 
dzie laksamo realną, jak fantazje Żeromskiego — 
fantazje poety — o domach szkłanych. Wąlpić 
można, czy choćby za kilka lat jacyś robotnicy 
będą w etane domach mieszkać, 


Rewolta anarchistyczna w Hiszpanji. 


Paryż, 10 grudnia (PAT). Mimo uspakajają- 
cych oświadczeń rzęcu hiszpańskiego w dałszym 
ciągu nadchcdzą ini-rmacje o poważnych wy- 
paakach, zanoicwanych w ciągu ubieglej nocy i 
an.a dzisie szego. U le w Anu luzji, zsiramaau- 
rze, Kasiylji i Lewancie panuje zupełny spokój, 
o lyle sytuacja w prowincjach Huesca, Terucl, 
Saragossie i Barcelonie jest bardzo groźna. W 
miejscowościach, klóre objęła rewolucja, na gma. 
chach rządowych wywieszono sz andary Cc.erwo- 
nt-czarne. Rewolucjcniści teroryzują ludność, — 
Mimo ostrych zarządzeń wladz mają miejsce li. 
czne pożary, wybuchy bomb i dochodzi do czę- 
elych waik ulicznych. W Barcelonie wczoraj w e- 
czorem wybuchlą bomba o wielkiej sile. W dziel. 
nicy San Marlin Wysauzuno w powietrze s up że. 
lamy, podiwzymujący przewody elekiryczne o wy 
sukiem napięciu. P zejeżdźający w tym momen- 
cie szojer zcsał zabity, zaś kilku przechodniów 


ciężko rannych. W związku z tą sy.uacją rząd | 


kataloński odwołał wybory samorządowe, które 
się mialy odbyc 17 giudnia. Przedsiawienia tea- 
walne zostały zawieszone, reslauracje | lokale pu- 
bliczne zamykane są o godzinie 10 wieczorejn. — 
Również do iej godziny może trwąć ruch kołowy. 


WYKOLEJENIE POCIĄGÓW 

Madryt, 10 grudnia (PAT). Towarzystwo kolei 
żelaznych pcdaje, że na sku.ak sabolażu wykoleił 
się pociąg na s,acji Bricnes w prowincji Li grono, 
Liczby oiar dolychczas nie usialcno. — Miasto 
Briones jest w ręku rewolucjonistów. 

Waiancja. 10 grudnia (PAT). Ekspress Barcelo- 
na—Sewilia wykolei się w pobliżu stacji Puzol, 
skutkiem wysadzenia w powielize przez rewolu. 
cjonisićw żelaznego mostu. W kalasirofie zg nęlo 
pięć osób, cz.erazieści jesi ciężko rannych, 

WALKI W GRENADZIE 

Grenada, 10 grudnia (PAI), W wielu purktach 
miasta rewolucjoniści rzucili bomby. Zrewclio= 
wany tłum usilowal podpalić jeden z klasztorów, 
trzy kościoły oraz palac sprawiedliwości, Policji 
udało się przeszkodzić tej akcji. Jedynie koświół 
św, Ludwika padł pasiwą płomieni, Mias.o po- 
g.ążone jesli w cicmnościach, skutkiem p-przery« 
wania przewdów eiekirycznych. W miejscowo 
scj Je.nel i kliku okolicznych miasieczkach re- 
womcjoniści zajęli koszary policyjne, raniąc % e- 
i oporrych policjan'ćów. W miejscewaści Kero- 
nia proklamowano strajk powszechny, Rewolue, 
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Z H tlerlandu 


Rozwój wypadków w „Trzeciej "zoszy” 
idzie po linji dążeń i cclów faszysmu. w 
nujezystazej jego pastac, Oatatnie dm 
przyniosły szereg aktów prawodawoznch i 
zarządzeń  admintatracyjnych, w :pnsób 
wprost klasyczny nkreślających trsść i sina 
niemieckiej „rewolucji narodowej”. 


Tak więc gabinet Rzeszy uchwniil ustne 
wę. wprowadzającą ŚCISŁY ZWIAZEK 
między Państwem a partją hitlerowską, 
która otrzymuje charakter INSTYTUCJI 
PRAWA PUBLICZNEGO! Celem +atawy 
jest _ zabezpieczenie jak  „najśrulejnzef 
współpracy" między organamt partji i nd- 
dałam szturmowem a — władzami pu- 


blicznemt.. Absolutyzm dawnicjszy, który 
uznawat Państwo za prywatną wiasność 
monarchy, wkładał w usta króla młowu: 


„Pańetwo to jal.. Absolutysm dzisiejszy, 
ztałający pod maaka różnych „rewolucyj” 
i „sanacyj”, do godności naczelnego 100 ma 
tu podnosi zasadę: „Państwo te własność 
partii — i klice rządzącej nadaje przy- 
wilej „matytucji prawa publicznego” 

O treści epnieeznej faazygmu niemi*chtee 
go przemy mwma! co dnia Aby nikt nie 
miał w tym względrie ładnych wątpliwe. - 
e, „Zwtinzełk wielkiego przemysłu niemiec- 
kiego" poatnanowił rozwiązać stę i przysią- 
pić do założrnego przes Hitiera w fdroate 
gwałtu i kradzieży „Frontu Pracy", into 
organizacji WSPÓLNEJ. „której erlem jest 
wychowanie swych członków w duchu vih- 
stwa narodowo + „snejalistycznego”. Bar- 
dzo podobne zjawiska obserwujemy w n- 
nych państwach dyktatury, gdzia *ótna, 
krótko mówiące: „lewjntany”, wspólnie s 
renegatami aprawy robotniezej i ich orga 
nizacjami, tworzy „front współpracy £ rzą 
dem" i t. p. „bloki”. 

Opanowywanie dusz młodzieży feat, oetzy- 
wiście, dla faszyzmu zanadnieniem pierw 
szorzędnej wagi W najbliżatym azasie p. 
Hitler wyda zarządzenia, zmierznjqcee da 
ujednostajnienia tamtejszego „toychowania 
państwowego". Reforma ta polegać bedzie 
przedewazystkiem na tem, że do orraniza- 
eyj wychowania fizycznego i przysnosobie- 
nia wojnkowego, eo ma stanowić przeciw»- 
wane przesadnemu szkoleniu umysłów (91). 
młodzieł weiqonna będzie już od xaimlnń. 
szych lat na zasadzie takiego samego prsu- 
musu, jak przymus szkolny. Czunn'jem w 
zalerente niemieckiego „wychowania naw. 
stwoweggo” mają być organizacje dd-io- 
łów małurmowień (1) — $ zapena alatego 
szef sztabu tych oraanizaeyj I zarazem... 
najalaźniejszy wśród komoseksualiutón hi- 
tlerowskieh — kpt. Roehm został tuż mum: 
nowany ministrem bez teki Drimna test 
tylko ta obawa o „przesadne szkolenie umy- 
stów" w Niemezech — Hitlera... 

Mimo tuch epokawych reform, mnjącuch 
wzmocnić i utłwierdzić dyktaturę niemire- 
kich przemystowców i bankierów, ntosunet'| 
brunatnych nacholków knnelerakieh do ich 
ofiar — WIEŹNIÓW POLITYCZNYCH 
nie ulega żadnej zmianie. „Opornych" wig- 
źniów umirazcza się w sprejalnych nddziw- 
łach. gdzie stosowane jest równieź „wy 
chowanie państwowe", mianowicie — je 
dzenie eo drum dzień oraz bicie i katora: 
nie padezan przesłuchiwań, trwajtce rar 
długo, donóki ofiara nie znilamie się onta- 
tecznie. Gduhy zaś ktoś do końca <a'amnć 
sie nie cheinł, czeką nań 2 primnońcią miror 
katowski i enzekucja „na podwórzu wię- 
zionnem". O tych mneonruch morreratwneh 
hitlerawakich „rządów dorałnych" płisniie 
śm niedawno obszernie, 

Zdawnłoby ste więc, że triumf p. Hitlera, 
jako pełnomnenika generalnrqo Kruppów 
i Thussenńn. feat jut bczapelaceiny t nara- 
tecznu „Parlament* = bez „partuniińw” 
t opozycji, nrazą loknjska 6 „ujednoliwema" 
andu .zrinrqanizowane” i praune, wy- 


chowane  upaństirowione”, przemytnicy 
wras = robotnikami budują przyszłość 
Mogi Rzeaz/". w akademii rządzą p. 


J ata „ Gnebhelsem, a chradnieza mafya 


"obi «ną znsłała „instytucją pruira tm- 
Esot, to ennezw atanecła PONAD 
Pu M, ohawiązującem w stosunku do 
in — si:rytobórrów. nodpałaczy i oazystów. 


A jednak.. Coh tam jenzete skrrumń i 
et naluje. Cot tam podnom alarę 1 peuie 
p Hitlerowi szukd. Bo oto p. generał — 
„irniomiatrz” (Goering. obrimujae właśnie 
obowiąski ober-stpiela, czyli SZEFA PAJ- 


Górny Sląsk 


Bezrobotni wo..GWach mozu i w szponach głodu 


Los beżrobotnych jest straszny Wszę 
dzie bezroboln: w Polsce marzną z zim- 
na i konaią z głodu Jednak los bezro- 
botnych w tak uprzemysłowionych o0- 
kręgach. jak Zagiębia Węglowe zwła- 
szcza na Górnym Śląska, jest wy'ątko- 
wo straszny. Przecież tu. na tym tere" 
nie olbrzymich kopalń i fabryk dwie 
trzecie iudności — to bezrobotni. W 
uhręgach mniej uprzemysłowionych bez 
rubotny ma jeszcze jakąś łączność ze 
wsią, ma na wsi kogos z bliższych czy 
Galszych krewnych. Co prawda i tamci 
żyją w nędzy, ale dla nędzarza bezro 
botnego mają jeszcze bądź co bądź tro- 
thę ziemniaków kapusty, no i nędzny 


barłóg ze słowy w ciasLej zsięchłej 
chałupie. 
OBÓZ JEDNEJ I POWSZECHNEJ 


NĘDZY, 

Na Górnym Śląsku bezrobolni — to 
uazie zapnmniani przez Boga i litość 
luazką. Bóg ze wwojem miłosierdziem 
wysoko.. Litować się... niema komu. 
bo wszyscy są godni litości. Tu niema 
krewnych. którzyby mogli dać z emnia- 
<a trochę ciapłei strawy użyczyć dia 
przespania strasznej mroźnej nocy, cie- 
plejszego kąta.. Tu wszyscy żyli z pra- 
cy najemnej w kopalni, hucie czy fa- 
bryce. Staneła kopalnia lub huta — 
stracili robotnicy pracę — zbankruto- 
wał sklepikarz. rzemieślnik, zbankruto- 
wała z braku podatków f gmina. Cale 
miasta i miasteczka, powsiałe wślad za 
rozwojem przemysłu, uległy katastrofie 
z chwilą upadku przemysłu. Dziś cały 
Górny Śląsk — to skoncentrowany na 
małym stosunkowo terenie obóz jednej 
wielkiej j powszechnej nędzy. Cieniut- 
ka warstewka uprzywile!owanych kapi- 
talistów dyrektorów często pół lub cal- 
kowicie bezczynnych przedsiębiorstw. 
wysoko postawionych i dobrze opłaca- 
nych błurokratów w przemyśle i na u- 
rzędach podkreśla tylko. aż prowolta- 
cyjnie wyrazistość dobrobvtu tej garst- 
k. i nędzę setek tysięcy. Olbrzymie pa- 
tace kaoitalistów, dyrektorów, dygniła” 
rzy. radośnie i jasno oświe!lane drażnią 
tylko zziębnięłych nędzarzy swem przy 
tulnem ciepłem. A tuż obok stoją wiel- 
kie i mniejsze domy. ponure. ciemne i 
nuste... Ich dawni m'eszkańcy, nie ma. 
‘ac pieniedzy na opłacanie cz”nszu, mie 
szka'ą w norżch wykopanych w ziemi 
lubh obozują na hałd-ch wo*'a Szereg... 
całe szerefi riemiłanek jak na wojen- 
nym froncie zato prymitywniej urządzo- 
nych — to mieszFaria bezrobotnych pa 
Górnym Śląsku. W lecie było jeszcze 


nół biedy, ale teraz zjawił się, obok nie. ; 


odstępnego towerzysza — głodu, — 
śrożny i bezlitosny mróz, — ,Tersz już 
nia damy rady, wyginiemy do imentu” 
— skarżą się z jakąś tępą rezydnacją 
bezrobotni mieszkańcy ziemianek. — 
Nikt się nami nie opieku'e'" — dodają 
ch'inając kobiety. — A óminy, a urza y 
apieki społecznej nic nie pomagają?.— 
tzucamy machina!nie | bez wlary oyta- 
nie, Zły błosk w oczach i szybki skurez 
dłoni w pieść... a potem cieżlcie opusz- 
czenie ramion i ci="lie, ip” tekle nrze- 
klete życie. odpowiedzi: „Ech te p'ero- 
nyl. eo Ich tam nasza n-dza ochodzi . 
A gminy.. a urzedy on'eki sno'ecznei... 
a przedv fun"=szu nracy?., ależ owszem 
„pomosdają”. Bezrcbotny, który nie mie 
pha w ziemiance, řaslate zas fek za 
b A 
NEJ POLICJI, jako „autonomicznego dzia- 
łu administracji państwowej" (1), prar 
maje w urzędowym okólniku, że „tt wraca 
woiąż działalność elementów antypaństuo- 
wych (t. j. antykitierowakich) mie natuta 
i prowadzona jest zapomocą smienionych 
nie mniej jednak NIEBEZPIECZNYCH 
metod".. Brawo, niemieckie „elementy an- 
rypuńatwowe', tak skutecznie spedzajuce 
sen z powick utrzymanków kapitala! Wa- 
sze, a mie ich, będzie istatnie zwycizetwo... 
Ba. 


lużnie od stanu iczebneśo rodziny w 
wysokos'i Aż 7 DO 11 ZŁOTYCH MIE- 
STĘCZNIE"! Ostatnio gminy i ten na- 
prawdę głodowy zasi'ek Obriżyły 3 
beku funduszów o ki'ka złotówek. 
Zasiłek ten jest jednak uzależniony od 
;drobienia przez bezrobotnego pewtej 
ilości dniówek w m esiącu na t. zw ro- 
botach publicznych Roboty te = to 
specjalnie dokucz'wv wymysł, Mają 
cne uchronić bezrobotnych przed „de 


moralizacią" jakieiby ulegli, gdyby te 
parę złotówek miesięcznie otrzymeli 
zaaarmol!! Dla tych robót", przy ktć- 
-ych besrobotny wałesa się z reguły 


bez celu bo są — ot tak so'a — dia 
zasady wyriy'liwane do tych przy któ- 
-ych praca mog'eby m:eć jakiś vożvte- 
szny cel, brak znów potrzebnych ma- 
erjałów. potworzono całą masę ko- 
sztownych blur, poprzyjmowano masę 
(rzedn'ików inżynierów dozorców t róż 
nych inspektorów, Bezrobotni widząc 
ty wszystko klną na czem świat stoi, 
to są głęboko przekonani wbrew „szla- 
hetnei" intencji „panów u góry” — % 
to tylko t>kie złośliwe doxuczliwości i 
szykany W lecie póki było ciepło, szli 
bezrobotni na ten przymusowy  „Szar- 
wart’, ale kiedy się oziębiło. brak obu- 
wia i cierłsgo ubrania. uniemożliwił im 
odrabanie" tego głodowego  zasi ku. 
Nakaz jest n"kazem. Bezduszni biuro. 
lLraci srzestali wvnłacaź rawet tych kil- 
ka  zioiych miesięcznie bezrobotnym, 
którzy nie ze ziej woli, ale z braku a- 
brania | obuwia, do nrzymusowej robo- 
nie mea'i sie stawić, 
BIUROKRACJA „DZIAŁA”. 

Bezrobotni nądzarze dostawali do- 
tvc hezag pa ketta vina troche ziemnia- 
ków i węgla. Ciężka I niemrawa tiaro- 
kraja różny h woju'acych między sobą 
4a kompetencie urzędów, I to skromne 
Avbrodziejstwo pu mistrzowsku zamie- 
nia w jes”cze jeden środek udręki i go- 
tyczy. W/erls| otrzymnią bezropotni 00 
"żnych interwencjach normalnie do- 
niero na -`a z'ny. a 7 smnriekl mnizą 
zawsze zmarznąć. I obecnie lak się 
stało, Mróz nie czekał aż nasze ur? ”- 
zdecydują się na wydanie węg'a | zie- 
miiaków, Mr*e zwi o'e wwviątkowo 
ostry, a'e węgla bezrobotni nie mają. a 
"iemniaki które miaty być wycane, za- 
marzły. Delert>c'om bezrobotnych od- 
powiadają  nrzedsiawieiele nrzedów: 
„węgiel wam dostarczymy, późniel a na 
ziemniaki muslcie czekać, aż mróz zel- 
żeje I dostaniemy Inne, bo te, cośmy 
wam m'eli wydać przemarzły*(!!l). Pro. 
szą sobie wyobrazić wściekłość i roz- 
nacz bezrobotnych  nieszcześliwców 
Wasal maia przyznany, ale mnSza mar- 
zrać z zimno. zemn'"i też hyły, ale 
»marzły i dlatego muszą obok zimba, 
zna-ić głód, 

A co robi Wojewoda? Czy nie w dzi 
tego marszmu b urokratycznego? Cw- 
szem, trzeha bezstronnie przyznać, że 
wojewoda Grażyński — to może w Po!- 
sce naizdolnieiszv urzednik, a nawe'— 
¢o iest charakterystyczne w czasach 
„RanscVinych” mie dorabia się osebis:ei 
„łorłuny”: Niesieły, nawet tak zdolnv 
i tak wysoko postawiony urzednk est 
bezradny, gdy musi respektować za54: 
dv kap'talistycznei gospodarki No 
i gdv ma tak nieudolne i mvtlace tylko 
o sobie otoczenie. Gnenndarka "ap ta 
listyczna sama rozkładając się. roz- 
kłada i niszczy z siłą ślepego żywio'u 
wszystko obok siebie, Olhrzymia falan- 
da biurckratów  ustosunkowanvch w 
sanacji” polityków — to mur ne do 
przebicia i nie do przebycia.  Myt'ac 
tylko o tem, fakhv się zasłużyć. złassć 
takaś intratna svnekurke, każdą rozsąd 
ną mvśl o>rócą ci ludzie w n'wecz Co- 
rżej! Każde zarządzenie. chociażby by- 
ło naicelowsze, pos!arają się wvkonuć 
nie pod kałem w'dzenia ogólnego pożył 
ku. ale pod kątem swoiście poiętego 
interesu politycznego „sanagii'. A w 


rerultacie wychodzi z tego nie tyko 
powszechne g'upstwo, powszechni szko 
da, ale i powszechne rozgoryczene lu- 
ności. 

HITLER TEŻ DZIAŁA, 


A tam o miedzę, za granica, Hitler 
robi mądrą — przemyślaną z niem'etc- 
ką pedanterią — propasandę Choć ber 
robotnf wewnatrz Rzeszy zostali nao- 
sół pozbawieni zasiłków, lub też nowa- 
łnie je obniżono, na nłe—'erkim Gór- 


nym Śląsku otrzymnia berrobo*ni, u- 
trzymu'ący rodziny, 12 marek t ir. 24 
złote za*ił”n tygodniowo. Wegiei już 


otrzymali. Z ziemniakami nie czekano 
uł zmarzną, lers je na czas wydano. O- 
bok tego berrobotni po stronie niemiec 
cej utrzymułary rodziny, otrzymuia bo 
ny na tanią żywność, Samotni mogą się 
+ywić tario, a nawet bezp'»łnie w kan- 
tynach dla kezrobotnych. Tam po stro- 
nie niemieckiej ani jeden bezrobotny 
nie m'eszttąa w wykopanej w ziemi üo- 
rze. Wszyscy ma'ą mieszkania. Wiemy, 
że Rząd niemiecki nie robi tedo wszyst- 
kiego z litości dla deli bezrobotnrch. że 
iest to robota propagandowa, a'e Niem- 
cy wiedzą przecież, że robotn'cy | bez 
robotni ze strony polskiej mają krew- 
nych po tamtej stronie, że jedni i dru- 
dzy masowo przechodza, na bodstawie 
Lart cyrkułarnych, granicę, odwied”a!ąe 
się wzajemnie i że porównarie różnicy 
sarunków bytu jeet n="rl-vtecznieiszą 
wnagandą wśród «polskiej ludności 
Górnego Ś'acka na rzerz niemie-kizgo 
państwa, A że tego rodz=!u realna ora- 
Jaganda działa, świadczy masowy 
vrrost pro-hi'ferowskich nastrojów na 
Górnyn Sineb, Ilrrodowe optymistycz 
ne raporty o nastrołach górnoś'ąsk'e$o 
łvdu. to tylko rzbodľiwa zesłona praw- 
dy. Rzeczywistość — to n-dza.. strasze 
na teznadziełna nedza, a nastrój mas 
to rozpacz i głuchy pomru* gniewn "rze 
niw wszystkioemn, co patrzy „okoje 
~'e", tak 24 ludności ginie z głodu i z 
zimna, 

Masom tym, tak okrrtn'e dotFniętvm 
tłeską berrobocia, głodrrm | marzną- 
rym na strasz'lwvm mrorie, ria można 
przecież mówić, że musza młesztrać w 
narach zjemrych, gdy obok są nieszka- 
"fa nute, jest brdulec, |udzie do orzcy 
I możnaty łatwo w netatecznym wpd- 
La ztrdować, chociażby drewnione ta 
raki. Nie możra irh prze"orać že ma- 
‘æa mM*ryeać prdczas mrozu, gdy uż 
ahok góry wedia niezc-='a na zełach. 
Nie można im kaz>ć głodować d'atedo, 
te z'emn'ai zmar”ły. A w -'ogach gni- 
ła sterty zboża, dlsteqo ty'ro. że się 
-bszerrl-om młocka — „podobno — 
nle opłaca, 

+. 

Nie! Zestawienie, przeciwstawienie 
sobie tych tak jaskrawych kontesstów 
harbarzyństwa „praw"  kapital:atycz- 
nych z prawami do życia setek tysięcy 
żywych ludzi, ma swoą straszną wymo 
wę.. Te potworne kontrasty dzialaią 
mocen'ei od ontymistrcznej wiary sa- 
nsłorów* w zbawczą moc na'wnel, dra- 
tniacej głodnych wvs'awnością srona- 
qandy pochodów, obchodów, różnych 
narodowych" rocznie. Tu trzeba iasne, 
ndważnie i otwarcie powiedzieć: masy 
sórnoś'askiega ludu gina z głodu Tree- 


ba je ratować przed głodem i "em, 
Tnstarczenie tym nie<zcześliwy* ma- 
«om mieszkania, żywności, U ania 
"rzez tych. co rzedza, ło niety «* nae 
*+a2 ludzkiego obowiazktn — ło eže 
nbow'ązek wobec Peństwa, 

O losach Górnego Ślaska nie vdu- 
'e misterna polityka dsplnmatów lecz 
wnla i przywiazanie do Państwa mas 
sórnnśląskiego ludu. A gdy temu luio- 
wi Polska zapewni pracę, chleb * m'e- 
szkanie, ubranie i wolność może być 


spokoina o los przez ten lud ohromionej 
z wiekowej niedoli i w chw'li mart- 
wychwsłania przywróconej Polsce zte- 
mi górnośląskiej. 
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JAN STAŃCZYK. 
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cjoniści rzucili bomby, z których jedna zniszczy. 
ła ansfo malor eicklryczny i poprzerywała prze. 
wudy tak, ze miasto pogrążone jest w ciemności. 
W Alcazar w czasie zebrania rewolucjonistów na- 
stąpił wybuch bomby. Zginęło siedm osób. W cza 
sie przeprowadzenia przez policję rewizji w są- 
siednim domu znaleziono 300 bomb. W prowin- 
cji Grenada rewolucjoniści puścili z dymem czte- 
ry kościoły i jeden klaszior. — Policja stoczyła 
krwawą walkę z anarchistami. Jest wiełu zabi. 
tych i ranaych. W Saragossie wałki trwają bez 
przerwy. Dwóch rewołucjonistów zostało zatilych. 
W ciągu ubiegiej nocy ogólem stwierdzono ośmiu 
zabiiych i kilkudziesięciu rannych. 


RZĄD USPAKAJA 

Madryt, 10 grudnia (PAT). Minister spraw we- 
wnętrznych zapewnił, że sytuacją zostala opano- 
wana zarówno w prowincji Legrono, jak i w pro- 
wineji Huesca. Oddzialy policyjne zajęły miejsco. 
wości F uenmayor i San Asense. W tem ostalniem 
miasieczku stoczono krwawą walkę. Rewolucjo- 
niści zabili jednego, a ciężko poranili trzech agen- 
tów policyjnych 


TELEGRAMY 


DRUGA WIZYTA PREZYDENTA SENATU 
GDAŃSKIEGO W WARSZAWIE 

Warszawa, 11 grudnia (PAT). Dzisiaj o godzi- 
nie 7'02 pociągiem gdyńskim przybył do Warsza- 
wy prezydent senalu gdańskiego Rauschning w 
towarzystwie radcy Blumego. 

Warszawa, 11 grudnia (tel. wŁ). Dziś prezydent 
Rauschning zoslał przyjęly przez premjera Ję- 
dr zejtwicza i ministra spraw zagranicznych Becka 
oraz przez ministra spraw wojskowych p. Józefa 
“Pitsudsk iego. 


DOLAR 
Warszawa, 11 grudnia (tel. wł). Dziś w obro- 
tach prywatnych płacono 5'62 do 565 zł. Bank 
Polski placił 560 zł. 


NOWA ZSYŁKA DO OBOZU 
KONCENTRACYJNEGO 

Berlin, 10 grudnia (PAT). Trzej przywódcy so- 
cjal-demokratyczni z okręgu waldenburskiego: b- 
landrat Franz, nadburmistrz Schubert i były po- 
sel do Reichsiagu Seppel zostali iniernowani w 
obozie koncentracyjnym. Majątek Seppla skonti- 
skowano, przeciw Franzowi wladze wdrożyły do- 
chodzenie karne o niedozwolone transakcje. 


SZPIEGOSTWO HITLEROWSKIE 

Wiedeń, 10 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą, 
ze wladze szwajcarskie wykryły w Zurychu cen- 
tralę szpiegowską narodowych socjalistów, która 
olizymywała przy pomocy kurjerów tajne rapor- 
ty z państw wschodnich, w szczególności z Ausrji 
i wysylala je do Niemiec. Drogą odwrotną szły 
dyrckiywy i instrukcje z Niemiec do pansiw in. 
nych. Na czele lej centrali stal wydalony z Austrji 
hiilerowiec Zuchrislian. Zarówno on, jak i jego 
pomocmk, sludent pwlilechniki nazwiskiem hart 
pach zostali aresztowani i będą wydaleni g Szwaj- 
carji. r 


ZWYCIĘSTWO RZĄDU FRANCUSKIEGO 

Paryż, 11 grudnia (PAT). Posiedzenie Izby de- 
putowanych przeciągnęło się do godziny 445 w 
nocy. Premjer Chauiemps postawil jeszcze raz 
kwestję zauiania przed głosowaniem nad całością 
projektu rządowego, który Izba przyjęła 280 glo- 
sam. przeciwko 175. Neosocjaliści glosowali za 
rządem, socjaliści wstrzymali się od glosowania. 
Podając wiadomość o wyniku głosowania nad 
projeklem finansowym, ktory zostanie przeslany 
do ŚSenaiu, agencja Havasa stwierdza, że rząd 
Chautempsa zyskał znaczną większość 105 głosów, 
co niewątpliwie przyczyni się do wzmocnienia 
jego aulvrytelu. Lo większości, która wypowie- 
działa się za projeklem rządowym, poza radyka- 
łami socjalnymi należą wszystkie ugrupowania 
lewicowe prócz socjalistów. Oprócz lego za rządem 
wypowiedzieli się liczni posłowie z ugrupowań 
cenLrowych. 


CIĘŻKI WYPADEK 

PRZYWÓDCY ANGIELSKIEJ PARTJI PRACY 

Lgndyn, 10 grudnia (PAT). W sobolę przy- 
wódca opozycji w Izbie gmin były minister w 
rządzie partji pracy Lansbury uległ wypadkowi. 
Mianowicie, idąc na zebranie, na którem miał 
przemawiać w Gainsborough, poślizgnął się i za. 
“mal kość udową. Przewieziono go nalychmiast do 
szpitala. Sian Lansburyego budzi obawy ze wzglę- 
du na podesziy wiek. gdyż liczy lat 74. Król Je- 
rzy pizeslał Lansburyemu pismo odręczne, w któ. 


| przybyciu posiłków z Jaify i zagrożeniu przez 


10-minutowe posiedzenie Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawzż, 11 grudnia. 

Dzisiejsze posiedzenie odbylo się w nieprakty- 
kowanem dolychczas tempie. Marszalek otworzył 
posiedzenie o #15, kumunikując, że od minisia 
skarbu olrzymał zamknięcie rachunków państwo- 
wych za 195152. Projekt odesłano do komisji bu- 
dżelowej. 

Do komisji skarbowej odestano 28 rozporządzeń 
w sprawie uregulowania siosunków celnych. 

Marszalek wygłosił wspomnienie zmarłym po- 
słom Piekarskiemu (BB) i Jacgerowi (san. żyd. 
ze Lwowa), które Izba wysłuchała stojąc. 


WYGAŚNIĘCIE MANDATÓW WIĘŹNIÓW 
BRZESKICH 

Marszałek: Od prokuratora sądu okręgowego w 
Warszawie otrzymalem pismo z 7 bm. o uprawo- 
mocnieniu się wyroku sądu okręgowego z 18 sty- 
cznia 1032, mocą którego posłowie bBarlicki, Du- 
bois, Ciołkosz, Kiernik, Lieberman i Witos ska- 
zani zostali na więzienie i na ulratę praw. W myśl 
art. 3, 4 i 5 ordynacji wyborczej powyższy wywok 
powoduje utratę prawa wybierałlności, co zgodnie 
z art. 111 ord. wyb. jest okolicznością powodującą 
utralię mandatów. Wobec lego w myśl regulaminu 
proszę Sejm o slwierdzenie wygaśnięcia z dniem 
5 października br. mandatów wymienionych po- 
słów. 

Pos. Róg (Str. lud.): Panie marszałku, proszę 
o głos. 

Marszałek: Udzielić głosu dla uzasadnienia 
wmiosku nie mogę. Pan, jak rozumiem, zgłasza 
sprzeciw. 

Pos. Róg: Wobec tego wnoszę: Sejm stwierdza, 
że mandaly tych posłów nie wygasły. 

Marszałek: Uważam lo za wniesienie sprzeci- 
wu, Wobec tego odwoluje się do Izby. Klo z pa. 
nów jest za stwierdzewiem, że mandaty wymie- 
nionych posłów uważać należy za Wygasle? Po 
chwili: Stoi większość. Stwierdzam, że Sejm 
stwierdził wygaśnięcie mandalów wymienionych 
posłów, o czem zawiadomię główną komisję wy” 
borczą. 

NOWI POSŁOWIE 


Ślubowanie zlożyli: Zofja Zaleska (klub nar.) 


ZZOZ EO E O O E E E, 


rem wyraził swe współczucie oraz nadzieję szyb- 
kiego powiciu do pracy parlamentarnej, 
Lonayn, W grudniu (PAL). Wypadel- przy wód. 
cy opozycji pariamontarnej Lansbury ego, który 
ziamał udo, budzi w calej Anglji serdeczne wspól- 
czucie. Popularność Lansbury'ego nie wypływa 
tylko z piastowania przez niego formalnie stanowi 
ska leauera opozycji, jes! on bezsprzecznie jedną 
z najbardziej popuiarnych postaci angielskich, 
szczerze lubiany ze wzglęcu na swą glęboką UCZE|- 
wość polityczną, swą dobroluszną prosloią i swój 
pyszny humor. Dowcipy Lansbury'ego, z których 
słynie on w lzbie gmin, popularne są w calej An- 
glji. Król Jerzy, dowiedziawszy się o wypadku 
Lansbury'ego, przesłał mu natychmiast pismo od- 
ręczne, w klórem wyraża swe wspolczucie i na- 
dzieję szybkiego powiotu do pracy parlamentar- 
nej oraz prosi o komunikowanie mu posiępów le- 
czenia. Premjer MacJonald, wicepremjer Lala. 
win, Lloyd George i inni osobiście zapytywali o 
stan zdrowia Lassbury'ego, który przewieziony 
został do szpitala związków zawodowych w Lon- 
dynie. Podróż amżulansowym samochodem z 
Gainsborough do Londynu (160 mil ang.) Laas- 
bury odbył pomimo swych 74 lat bardzo dobrze. 


STRASZNE STOSUNKI W IRŁANDJI 

Iamdyn, 11 grudnia (PAT). Na bylego premjera 
irlandzkiego Cosgrave'a. gdy przejeżdżał samocho- 
dem w hrabsiwie Donegal, dokonano nieudanego 
zamachu, który został udaremniony przez towarzy 
szących mu w drugim samochodzie delecklywów. 
Przyjęci strzałami napastnicy rzucili się do u- 
cieczki, Gen. O'Duliy, przywudca „niebieskich ko- 
szul“, któremu de Valera zagrozil, że go zaare* 
sztuje, uciekł do Ulsteru. 


STARCIE ŻYDÓW Z POLICJĄ ANGIELSKĄ 

Londyn, 11 grudnia. Z Jerozolimy donoszą, że 
w ubiegłą sobotę doszło w Tel-Aviw do gwałt 
townego starcia między ludnością żydowską, a 
policią angielską. Gdy po sjonistycznem zgro- 
madzeniu proiesiacyjnem przeciw ograniczeniu 
imigracji żydowskiej do Palestyny wiecownicy 
usiłowali urządzić pochód, a policja zaczęla od- 
bierać transparenty z napisami tłum stawił 
gwałtowny opór. Policjantów obrzucono karmie- 
niami, z okien domów lano im wrzącą wotę na 
głowy. Spokój został przywrócony dopiero po 


Andrzej Hrywniak (klub ukr.), Iko Łysyj (ukr. 
radykał) i Wróbel (BB). > 

W I czytaniu odeslamo do komisji 10 projektów 
ustaw. 

Następne posiedzenie odbędzie się 15 bm. o 4 
popołudniu. 

Na tem o 4'25 posiedzenie zamknięto. Na lewicy 
rozlegają się okrzyki na cześć więźniów brzeskich. 


* + 4 


POCZATEK OBRAD NAD BUDŻETEM 
(lelejonem od naszego korespondenia) 
Warszawa, 11 grudnia. 

Komisja budżetowa przystąpiła dziś do obrad 
nad budżetem pcezydenia Rzeczypospolitej oraz 
Najwyższej lzby Kontroli. 

Referent poseł Czuma (BB) podaje, że dochody 
budżetu prezydenta Rzeczyjpospolitej wyncszą 202 
tys. 170 zlotych, wydalki 2,004.250 zł. 

Poseł tow. Swiątkowski stwierdza, że w związ- 
ku z iunemi kwesijami budżelowemi PPS wypo- 
wie się o dekrelach prezydenia Rzeczypospolitej 
i w sprawie wyroków smierci. Ilość lych wyro- 
ków wywoluje ujemne wrażenie. Mówca prosi o 
przedlożenie cyfr dolyczących budżetu prezyden. 
tów Niemice i Czechosłowacji. klub PPS będzie 
gicsowal przeciw lemu działowi budżelu. 

Poseł Czuma referuje budżet NIK, ktory wynosi 
w dochodach 142.500 zlotych, a w wydalkach 4 
milj. 437.120 zł. zwyczajnych i 250.000 złotych 
nadzwyczajnych. 

Po przemówieniu posła Rymara (klub narodo- 
wy) i prezesa NIK generała Krzemińskiego posie- 
dzenie zamknięto. 


O ZWOLANIE SEJMOWEJ KOMISJI 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 

Warszawa, 11 grudnia (lel. wł.). Dziś 11 człon- 
ków sejmowej komisji spraw zagranicznych ze 
strony opozycji wystosowali do przewodniczącego 
komisji posła Radziwiłła pismo, domaga jące się 
zwołania komisji ze względu na ogólną syluację 
polityczną. Posłowie opozycyjni siwiendzają, ze 
ostatnie posiedzenie tej komisji odbyło się 22 lu. 
tego br. r 


dowodzącego oficera, że każe strzelać osiremi 
nakojami. 


MURZYNI GONIĄ PRECZ NIEMCÓW 

Londyn, 11 grudnia. Z Monrowji (stolicy Li- 
berji w zachodniej Afryce donoszą, że rząd li- 
beryyski postanowił wydaiić z Liberji wszyst 
kich Niemców w odpowiedzi na oficjalne gło- 
szenie przez rząd niemiecki teorji niższości ra- 
sy czarnej. Ubecnie Niemcy tworzą większość 
kupców w Mounrowji. 


ZWYCIESTWO SZTEKKERA 
Wiedeń, 11 grudnia (PAT), Oczekiwane z wiel- 
kiem zainteresowaniem spotkanie finałowe w 
centralnym cyrku wiedeńskim między Szteke: 
rem a Leskinowiczem zakończyło się sensacyj: 
nem zwycięstwem Sztekera. który położył prze- 
ciwnika na łopatki po godzinnej walce. Zwycięr 
stwo to zdecydowało 0 zajęciu przez Polaka 
pierwszego miejsca w turnieju. Drugi z Pola- 
ków, Krausner pokonał Czechosłowaka Motykę. 
Krause zajął przez to zaszczytne 3 miejsce w 
turnieju. Szteker poza tytułem mistrza Austrji 

otrzymał jako nagrodę srebrny puhar. 


ROZMAIEGŚCI. 


OJCZYM ZAMORDOWAŁ PASIERBA, Stefa. 
nowi Żychlakówi, mieszkancowi wsi Mlvńsko, w 
powiecie wieluńskim, zginęło w niewytlumaczo. 
ry spcsób 100 ziotych. Gospodarz posądzał v do. 
konanie kradzieży swego pasierba, 13-!elnirge 
Czeslawa, na kiórym wiaz z dwoma brami do- 
puścił się bestjałskiej zbrodni. Ponieważ ch!opiec 
do kradzieży nie przyznał się, Żychlak wraz z 
swymi braćmi począł go okladać kijami, powo- 
dując poiamanie żeber, wybicie zębów i zlamanie 
ręki. Kiedy le tortury nie pomogły, oprawey po- 
czę'i okładać chłopca rczpalonemi prętami, a w'a 
sprięgowania męczarni gasili na jego 'vargath 
rozpalone papierosy, Wkońcu powiesili nieprzv- 
i'n:nego chłepca na drzewie. Mimo nalyctmia- 
szawej pomocy lekarskiej, sprowadzonej przez są. 
siadów, chlopiec zmarł. — Sprawców polworuej 
zbredni aresztowano, 


—Q000= 


Nr 28 


grudnia 1933 r. 


Faszyzm rozpoczyna szum generainy 


Decyzja Wielkiej Rady Faszystow 
skiej, uzależniająca faktycznie dalsze 
po ostawanie Włoch w Lidze Naro 
dów od przyjęcia przez Ligę Naro- 
dów, t. zn. przez inne — poza Wło- 
chami państwa, faszystowskie: 
koncepcji organizacyjnej stosunków 
międzynarodowych, — stanowi fakt 
o znączeniu naprawdę pierwszorzęd 
nem. Mussolini rzucił raptownie 
snop światła na długotrwałe zakul: 
sowe przygotowania dyplomacji wła- 
Snej, na sens istotny rozmów z Goe- 
ringiem, poufnych listów Hitiera, na 
treść ostatnich rokowań z Litwino- 
wem, na „tajemnicę japońskiej pew- 
ności siebie, na źródła systematycz 
nego saboiowania Konferencii Roz- 
brojeniowej przez politykę włoską. 

Sama koncepcja faszyzmu włoskie 
go jest dość prosta: 

1) siedem „wielkich mocarstw" 
(Włochy, Niemcy, Francja, Wielka 
Brytania. Japonja, Stany Zjednoczo: 
ne Ameryki Północnej, Związek Re- 
publik Sowieckich) obejmuje dykta: 
turę nad Światem, dzieląc ten świat 
pomiędzy sobą na odnośne „sierv 
wpływów"; nazywałoby się to „kon- 
trolą polityki wszechświatowej”; 

2) Liga Narodów pozostałaby, jaks 
firma, jako zbiorowisko „mniejszych 
mocarstw”, które miałyby „ograni: 
czone prawo głosowania"; Mussolini 
troszczy sie jednak o zachowanie ja: 
kichkolwiek pozorów; 

3) powaga Traktatu Wersalskiego 
oraz innych traktatów pokożowych 
zosiałaby przy tej sposobności pod- 
ważona ostatecznie. 

Trzy punkty powyższe dają — są- 
dzę — pełny obraz planu Wielkiej 
Ra ty Faszystowskiej; plan został nie- 
wstpliwie uzgodniony zawczasu z 
„Trzecią Rzeszą” Hitlera; Japonia 
mu przyklaśnie. Faszyzm, jako prąd 


światowy, rozpoczął bodaj szturm 
generalny w dziedzinie stosunków 
międzynarodowych. Jeżeli szturm 


się powiedzie. mamy przed sobą dwie 
tylko perspektywy logicznie powią 
zane: 

1) podział „ster wpływów" doko- 
nany będzie kosztem narodów i 
państw, nie zaliczonych przez Mus- 
soliniefo i Hitiera do kategorji „wiel 
kich mocarstw“; 

2) i z tego względu, i ze względu 
na nieunikniony spór pomiędzy „wiel 
kiemi mocarstwami” o „sfery wpły: 
wów”, — znajdziemy się — my wszys 
cy w Europie — już nie na krawędzi 
niebezpieczeństwa wojenneśo, ale na 
równi pochyłej, prowadzącej prościu! 
ko do wojny: po tej równi będziemy 
pnn się wdół siłą samego rozpę 

u. 
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Obóz socjalistyczny przewidywał 
oddawna, że dalsze postępy prądu 
faszystowskiego muszą doprowadzić 
z koniecznością nieubłaganą do pla 
nów, projektów i koncepcyj takiego 
typu, jak decyzja Wielkiej Rady Fa 
szystowskiej w Rzymie. Z przewi 
dywań, o których myślę, wynikały— 
między innemi — ustawiczne uchwa- 
ły Rad Naczelnych Polskiej Partji 
Socjalistycznej. podkreślające sprzecz 
ność zasadniczą pomiędzy świa: 
towym prądem faszystowskim. a po 
stulatem utrwalenia niepodległości 
Poiski. Teraz chodzi o dwa pyta 
nia: 

1) czy Francja i Związek Republik 
Sowieckich pójdą na faszystowską 
koncerpcię „koncertu wielkich ma 
carstw ? czy odrodzenie angielskie, 
Partji Pracy położy kres bezpłcio 
wemu „systemowi' Mac Donalda 
„Svstemowi' rejterady przed Hitle- 
rem? 

2) czy „mocarstwa 
przedewszystkiem Polska, 


mniejsze” 


„Mala 


Ententa", socjalistyczna Skandyna 
wja, Belgja, zdołają zorganizować o- 
pór? 

I — wreszcie — pytanie 
najważniejsze: 

czy ruch socjalistyczny zdoła prze 
łamać W PORĘ napięcie prądu taszy- 
stowskiego? 

Ewentualne powodzenie koncepcii 
Mussoliniego, raczej — koncepcii 
wspólnej Mussoliniego. Hitlera i par 
tji wojskowej w Japonji, oznaczało- 
by trochę prędzej czy trochę później 
realizacje słynnego aforyzmu: „JU 


TRO ZNOWU WOJNA". 
kk 


trzecie, 


% 

Z punktu widzenia tej bardzo pe- 
symistycznej oceny całości sytuacji: 
międzynarodowej nie jesteśmy w sta- 
nie zrozumieć polityki zaśranicznej 
obozu „sanacyjnego”. Epizody głów- 


ne tej polityki można streścić nasię' 
pująco: 

1) swego czasu („na złość Fran- 
cji"?) zaczęła Polska flirt z Włocha 
mi; co z tego wyszło? Wiemy teraz 
dokładnie: „koncert wielkich mo- 
carstw” bez Polski; 

2) przed kilkoma miesiącami pa- 
dliśmy, my, jako Państwo, w objęcia 
przyjaźni ze Związkiem Republik So 
wieckich; myśl była słuszna i mądra 
chociaż forma nieco przesadna i ma 
ło taktowna; 

3) teraz raptem — po niewielu ty: 


śodniach od tamtego „miodoweśc 
miesiąca" — ściskamy się zapamię 
tale z Niemcami Hitlera.. za cenę 
Gdańska. Cena niebylejaka, ale i ta 


stanowi tylko cząstkę ofiar z naszei 
strony, ofiar... beznadziejnych. Kon: 
cepcja „koncertu wielkich mocarstw" 


Na froncie oświaty i kultury 


Jaką ma być szkoła powszechna? 


W ostatnich tygodniach ogłoszony zo- 
stał w „Dzienniku Urzędowym” Statut 
publicznych szkół powszechnych. Szko- 
ła powszechna. iako podstawa szkolni- 
ctwa, mająca na celu danie nauki i wy- 
chowania wszystkim obywate!om Pan- 
stwa, musi nas oczywiście specjalnie in- 
leresować. Niepodobna w krótkim arty- 
kule całości statutu omówić, a szkoda. 
bo jest w nim dosyć interesujących ła- 
migłówek. Poprzestaniemy więc na rze- 
czach, które zdają się dla nas najważ- 
niejsze. z 

Program szkoły powszechnej podzie- 
lony został na trzy szczeble: ł-szy obet- 
mujący materjal crterech pierwszych 
klas pełnej szkoły powszechnej; Il-pia- 
tej i szóstej; Ill-siódmej. Równolegle do 
tego i pod względem organizacyjnym 
szkoły powszechne dzielą się na szkoły 
t-go. 2-60 i 3-$go stopnia. 

Szkoła 1-go stopnia uczy od 60-ciu do 
120-tu uczniów, ale tylko w czasach 
normalnych; .w okresach wyjątkowo 
trudnych warunków finansowych”, a 
więc obecrie, od 80-ciu do 120-łu. 
„Winna posiadać” przy liczbie uczniów 
do 8D.ciu — jednego nauczyciela; przy 
liczbie ponad 80 — dwuch. „Realiznie 
ona w ciągu sieumiu lał pierwszy szcze- 
bel programowy i najważnie'sze skłaa- 
niki drugiego i trzeciego, Podzielona jest 
na cztery klasy, z których pierwsza i 
druga mają kurs jednoroczny. trzecia 
dwuletni, a czwarta trzyletni”. 

Szkoły drugiego stopnia mają sześć 
klas; realizują dwa szczeble programo- 
we i e!ementy trzeciego; tylko szósta 
klasa jest dwuletnia. Organizują się 
przy liczbie dzieci na czasy teraźniej- 
sze od 141 do 230; posiadają nauczycie- 
li trzech lub czterech, 


Szkoła trzeciego stopnia jest pełną 
Oranizuie się przy liczbie dzieci ponad 
230; ma nauczycieli pięciu lub więceją 
zależnie od liczhy uczniów. Kurs oczy- 
wiście we wszystkich klasach iest jed- 
noroczny. 

Specjalnie zainteresować nas musi 
szkoła 1-go stopnia. Jak widzimy. może 
w niej nauczać jeden nauczyciel, ktory 
będzie miał do czyuienia z siedmioma 
rocznikami, a więc z siedmioma różny. 
mi poziomami. Statut przewiduje tylko 
człery klasy, ale to istoty rzeczy nie 
zmienia. Ostatnia klasa ma kurs trzech- 
letni. Jak on ma się realizować? A więc 
poleca się podzielić kurs na trzy części. 
tak zwane „koncentry” i co rek przecho- 
dzić co innego. W ten sposób naprzy- 
kiad trzeci z roczników tej klasy może 
zaczynać od trzeciej części kursu. Aie 
czy można w ten sposób pod» 'elić na- 
orzykład arytmetykę? Może być we 
dlug stalutu powtarzany rok rocznie w 
tej klasie tylko „główny trzon” progia- 


mu, a reszta rok rocznie zmieniana. U- 
czenie się jednak tego „trzona' przez 
trzy lata, każdy to przyzna, będzie na- 
wet dla bardzo przeciętnego ucznia nie- 
pctrzebną stratą czasu. Nauczyciel ma 
prócz tego do rozporządzenia t. zw. gło- 
śną i cichą naukę. Statut przewiduje. że 
nauka może odbywać się w klasach l-ej 
t 2-giej tylko 5 dni w tygodniu, a czas 
trwania nauki w ciąśu dnia można o- 
Śraniczyć do dwuch godzin lekcyjnych. 
Przy wszystkich więc tych sposobach ' 
sposobikach, które wymieniliśmy, nau- 
czyciel koniec końców jakoś musi sobie 
poradzić, ale czy szkoła ta będzie szko- 
łą dobrą, istotnie rozwijającą dziesi. wy- 
zyskującą ich zdolności, nie narażay- 
cą ich na stratę czasu i nudę — na co 
odpowiedź musi wypaść negatywnie. 


Przy dzisiejszym stanie rzeczy, przy 
kryzysie i tendencji do oszczędności 
szkoła stopma 1-go będzie zjawiskiem 
bardzo częstem. O ile w rozwoju szkol- 
nictwa polskiego ilość dawnych tak zw. 
jednoklasówek stale się zmriejszała, to 
w latach osłatnich nastąpiła w tym 
względzie pewna stabilizacja. Jest to 
oznaka, że ostatnie laia wykazują ten- 
dencję w kierunku szkoły niżej zorgani- 
zowanej, 


Z tego cośmy o szkole t-go stopnia po 
wiedzieli jasnem jest, że wieś i małe 
miasteczko będą w dziedzinie szkoln c- 
twa upośledzone. Szkoły 1-go stopnia w 
żaden! sposób nie można nazwać szkoła, 
realizującą powszechne, jednakowe dla 
wszystkich nauczanie, a siedmioletnia 
w niej nauka jest tylko spełnieniem for- 
malności. 


Statut przewiduje przechodzenie ucz- 
niów ze szkół stopnia 3-go i 2-go, z kla- 
sy Sej i 6ej do klasy 4-ej stopnia 1-go 
Pytam się, po co, kiedy w klasie szóstej 
wyższego stopnia uczeń niewątpliwie 
więcej skorzystał niż mu może dać kla- 
sa 4-ta l-go stopnia? Oczywiście, cho- 
dzi tu o formalne spełnienie siedmiole- 
tniego obowiązku szkolnego. Ale gdzież 
pożytek ucznia? 


Oczywiście, o dostaniu się ucznia szko 
ty powszechnej 1-go stopnia do średnie- 
go zakładu naukowego nie może bvć 
mowy. Zresztą, jak się okazuje ze statu- 
tu gimnazinm państwowego, który jed- 
nocześnie ukazał się w druku (art. 65 
1 66) uczniowie szkół powszechnych wo 
góle przy przechodzeniu do szkoły Śre- 
dniej bedą musieli zdawać egzamin. Z 
tego zaś wyrika że będą musieli wy- 
trzymać konkurencję z kandydatami ze 
słer zamożnych, przygotowanymi daleko 
lepiej czy to w domu, czy w prywatnvch 
szkołach powszechnych Oczywiśc e, w 


— to także pośrednio odpowiedź 

Mussoliniego i Hitlera na sympatię 

dla „nowych prądów”, okazaną przez 

kierownictwo obozu „sanacyjnego”. 
kk 


+4 
Na czem polega problem? na rze- 
czy właściwie bardzo prostej: „sanae 
cyjnego" systemu rządzenia nie spo- 
sób pogodzić z interesami i koniecz- 
nościami Polski, jako Państwa, w dzi- 


siejszej sytuacji międzynarodowej. 
Faszyzm rozpoczął szturm general- 
ny. A Polska? 


Polska MUSI być przeciwko faszy- 
zmowi; 

ani Polska „sanacyjna”, ani Polska 
„obwiepolska'* NIE MOGĄ być czyn” 
nikiem walki z faszyzmem. 

A czasu mamy przed sobą tragicz* 


nie mało... 
MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


. 


Ten krótki rzut oka na niektóre pune 
kty statutu wystarczy dla stwierizenia, 
że krytyka ustawy o ustroju szkolnic- 
twa była słuszną; papierowe jej wyko- 
nanie dało tego dowody; zobaczymy co 
da praktyka. Możra być pewnym, że 
tych dowodów znakomicie przysporzy. 

Nad innymi szczegółami statutu w 
krótkim artykule nie mamy możności 
się zastanawiać. Zwrócimy jeszcze uwa- 
śę na rozdział pod tytułem  „Ucznio- 
wie“, gdzie są zakreślone ich obowiąz- 
ki. Użytą jest tu forma kategorvczna. A 
więc: „Uczeń dąży do wyrobienia reli- 
sijnego, do uszlachetnienia swych uczuć 
i wzmacniania charakteru . Pytam się, 
czy można w tej formie postawić żąda- 
nie dziecku siedmio - lub ośmioietrie- 
mu? Dalej: „Kocha rodziców, szanuje 
nauczycieli, a względem wszystkich o- 
sób, które go otacza a, jest ułny'. A je- 
żeli nie może być ufny — to co? 

Stefan Kopciński. 
eomp i Figa zi ZE mne WYROWJE7YWOWOSCZOWNJ 


Nowe reformy 


Ministerjum Opieki Społecznej, w sata- 
lej + czujnej trosce o dobro klasy robotni- 
czej, postanowiło wprawadzie w najoliz= 
szej przyszłości dwukrotne w ciągu dnia.. 
ćwiczeniu gimnastyczne dla robotnic, 2a- 
trudnionych w fabrykach i zakładach prze” 
mysłowych. „Kierownictwo techniczne tych 
ćwiczeń obej:ną specjalne instruktorki, od- 
bowiednio przysposobtone wojskowo i wy” 
chowane fizycznie. Wedlug opinji rachowe 
sów z Min. Op. Spol., taka stula gimnasty= 
ka, swluszcza w fabrykach czynnych dwa 
tub trzy dni w tygodniu, zasiąpi robotni- 
com w zupcłności braki w odżywianiu, ùpa- 
aniu i odzieży, będące skutkiem pluc vaczej 
skromnych 1. na glodowe nawet potrzeby 
niedostatecznych. Tym sposobem gunnasty- 
ka w zakładach fabrycznych spełni swe za” 
dania „państwowo-twórcze”. 3 

Podobno podczas kwudransów fabrycznej 
gimnastyki będą się odbywały radjowe od- 
rzyty wybitnych działaczów B.B.W.R., zaś 
bezpośrednio po ćwiczeniach pp. 'nstruk- 
torki będą też przyjmowały zapisy io ZZZ 
i rozduwały odpowiednią bibułę. Nie samą 
qimnastyką przecież człowiekowi się głowę 
zawraca... Rd. 


Tow. Limanowski 
na T.U.R. 


Na działalność oświatowo - kulturalną 
Głównego Zarządu T.'U. R. złożył tow, 
senator dr. Bolesław Limanowski, jeden « 
założycieli naszej organizacji, dar w wy- 
założycieli tej organizacji, dar w wy» 
TUR-e i zrozumienie znaczenia pracy u 
światowo - kulturalnej wśród kląsy pracu- 


większości wypadków w tej rywalizacji |jiącej — Zarząd Główny składa serdeczne 


będą pokonani, 


podziękowanie czcigodnemu przyjacielowię 


Kupujcie tysko polsxie wvroby| 


Ozdoby czekoladowe 
na Gwiazdkę 


z fabryki 


JANA HUFLINGERA 


zdrowe, smaczne, z najlepszej czekolady 
w sortymentach | na wagę, wszęd'ie do 
nabycia, a giówn.e w skiepie trinowym 


mog ul. Rutowskiego 8 st 
("lac $w. Ducha) 


KRONIKA 


TFAIR WIELKI 


Wtorek. 730. „Pieniądze = to nie wszystko" (Abon. 5). 
Środa, 7'30: „Carmen“ (opera). 


TRAIR ROLMAFIOSCI 


Wtorek. 730 „Walerloo” (Abonament nie ważny), 
Środa, 730: „Walerloo" (Abon. 6). 
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POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE I FO: 
LITŁCHNICZNE. Asystent dr. Żejmia Stanislaw wyg.osi 
cykl wyk.adów pod tytu.em „O pochodzen.u cziowicka, 
rasach i ras-zmie', Pierwszy wykad 13 bin. (środa) 
„Sianowisko CzióWieka w przyrodzie („Świat zwierzę- 
cy a cziowiek, Powstanie czowieka. Najslarsze znane 
6zczytki cziowieka. Trzy podelawowe rasy ludzkie"). — 
Drug wykiad 15 bm. (piąlek) „O rasie | rasach“ („Poję- 
cie rasy. Dziedziczenie mendelistyczne. Mesjanizm rasu» 
wy czyli rasizm. Rzut oka na rasy ludzk e"). Trzeci wy- 
kiad 16 bm. (sobota) „Slosunki rasowe w Europie". — 
Europejskie typy rasowe. Terytorja aulrojologiczne w 
Europie. Przesz.ość | teraźniejszość, Problem indoeuro- 
pejski | jego podkład rusowy (nordyczny). Slosunki ra- 
sowe w Polsce | w krajach sąsiednich Wykiady odby- 
wać się będą w gmachu Uniwersylelu (ul Marsza:kow: 
ska 1, | piętro) sala Kopernika o godzinie 1%. Wstęp 
GW groszy, cały cykl 1'20 zł, dla studentów szkół wyż- 
6zycu i uczniów gimnazjalnych 23 groszy, cay cykl 
60 groszy. 

JUBILEUSZ 60-LECIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
TATKZAŃNSKILGO, W obecnym roku polskie Towarzy- 
stwo lalrzarekie obchodzi szesćdzies ęcolecie swego i- 
stnienia. Wobec tego. by zapoznać szeroki ogół z do- 
tychczasowym dorobkiem Towarzysiwa, zarząd główny 
i oddziaiy Drohobycki, Koiomyjski, Lwows i. Sianisla- 
wowaki | Stryjski urządzają w dniach j7 i 18 bm. uro- 
czystości jubileuszowe na terenie Lwowa. 


KREW 


Senjora Doux była przystojną kobietą, 
tylko bardzo otyłą. Odwrotnie do panującego 
powszechnie przekonania, że tędzy ludzie są 
zawsze w dobrym humorze, była senjora 
Doux stale źle usposobiona. Tylko gdy napły- 
walo bardzo dużo zamówień na pieczywo, 
rozchmurzala twarz w króciutkim uśmiechu, 
trwającym zaledwie parę sekund. Mogła 
się sala uginać pod nawałem gości, mogli się 
ludzie bić o wolne krzesła; pomimo to obli- 
cze senjory Doux pozostawało kwaśne, 
a sama senjora patrzyła na każdego gościa, 
jakgdyby jej osobiście wyrządził był ciężką 
krzywdę i zamierzał unieszczęśliwić ją na 
całe jej dalsze życie. Nie nosiła nigdy buci- 
ków, tylko miękkie pantofle. Nie sądzę, żeby 
kiedykolwiek wychodziła, ja przynajmniej 
nigdy tego nie widziałem. Obawiała się, że 
podczas jej nieobecności jeden z kelnerów 
mógłby ją oszukać. Wszędzie wędrowały jej 
oczy; nic się nie działo w eałem przedsiębior- 
stwie, o czem by nie wiedziała albo nad czem 
nie miałaby kontroli. Nad czem najbardziej 
ubolewała (a właściwie ubolewała nad 
wszystkiem),był to fakt,że człowiek, przynaj- 
mniej ona sama, musi także spać. Gdy pod- 
czas gdy spała, mogło się przecież coś zdarzyć. 
czegoby nie widziała. Z tego to powodu nikt 
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i BAWEŁNA 


(ciag dalszy) 


nie budził w niej większej nieufności od ro- , 


boiników w piekarni i cukierni. Pracowali 
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PROSZĘ PANSTWA 
MODNE — PRAKTYCZNE — TANIO! 


Tym właśue waiutkom odpowiadają Torebx«i, Parasolki, Portfeie i nne aktu.lne 
podarunki NA GWIAZDKĘ tylko w Magazynie „NOBLLESSE*, Jagiellońska 11a. 
zain Uwaga na firmę i numer domu Ila. === 


CEESATTOKNIRNIE CIO S | 


ZGON POSŁA IGN. JAEGERA. W niedzielę 
zniarł we Lwowie poseł ignacy Jaeger, osobi- 
stoŝć odgrywająca w zyciu spoleczenstwa ży- 
dowskiego powazną rolę. Z zawodu drukarz, 
w krotkin S.OSUNRKOWO Czasie z pracownika dru- 
Karskiego stal się właścicieieim Wielkiego przed- 
sięoiorsuwa 1 duzego majątku, a w zyciu pu- 
bicznem zajął liczne kierownicze staiowiska, 
dostosowując się do prąuow aktualnie miaro- 
dajnych. wzięki temu oscaauio był posłem £ ra- 
mienia sanacji, radnym wiejskim, wiceprezesem 
izby hanuiowej, prezesem rady kahalnej. Ponie- 
waż na robotę puniiczną nie szczędził pieniędzy, 
cieszył się w swych sieuach dużą popularnością. 
Pogrzeb dzis we wtorek. 

wYyrkuwa W UZASIG ROZGRYWEK HOKE- 
JOWYCH, W czasie hosejowego meczu między 
tasiioncą, a Poionią z kHrzemyśia przypadkowo 
jeden z zawodników Polonji Uleksiuk Zbigniew 
uderzył kijon hoscjowyim w giowę zawodnika 
Bron. kinneisteina z Hasmonei. Finkelsteina o- 
patrzyło pogotowie. 

NA ULiux I W MIESZKANIU. Wczoraj miały 
miejsce 4 kradzieże, a mianowicie: z mieszka- 
nia Mannera Gusta (Jachowicza 1%), skradziono 
w godzinach porannych 1200 zł. w gotówce oraz 
srebrne naczynie stołowe i lichtarze. Drugi wy- 
padek miał miejsce na ulicy. Schwytano mia- 
nowicie Jana Kiuka, w chwili. gdy wyrywał z 
rąk torebkę Annie Empkównie (Głowackiego 
12), w czasie gdy wychodziła z cerkwi. 

ARESZTOWANIE URZĘDNIKOW KONTRO- 
Li SKARBOWEJ. U Abrahama Siigmana w So- 
kalu skonfiskowano 9 litrów spirytusu surowe- 
go. komisarze skarbowi otworzyli naczynie, 


NA OBECNY 
SEZON 
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KI STUDENCKIE 


oni w nocy, w czasie, w którym senjora Doux 
musiała spać, by móc cały dzien aż do póź- 
nej nocy piinować kawiarni. Chociaż miała 
już tyle na głowie, objęła jeszcze kasę. Żadna 
kasjerka nie byłaby też u niej wytrzymała. 
Taka senjorita mogłaby ,była być uczciwą 
i nieprzekupną, jak sam archanioł z mieczem, 
senjora Doux podejrzewałaby ją mimo to po 
parę razy dziennie, że sprzeniewierzyła znów 
dziesięć pesos. Historja z kasą była to ciężka 
praca. Senjora Doux nie ufala żadnemu kel- 
nerowi. Siedziała przy kasie albo wędrowaia 
po lokalu, obserwując góści, co spożywali. 
Gdy gość odchodził i zapłacił, musiał kelner 
natychmiast odnieść pieniądze do kasy i od- 
dać je. Bo gdyby mu pozostawiono w kieszeni 
pieniądze, zebrane podczas dnia pracy, a była 
to często suma kilkuset pesos, aby się z nim 
dopiero rozliczyć przy zdaniu służby, to 
mógłby on na kwadrans przedtem i za pozo- 
stawieniem swego kapełusza i swojej mary- 
narki, zniknąć z całą sumą i nigdy więcej się 
nie pokazać. Trzeba przyznać, że takie wy- 
padki zdarzały się też istoinie, nawet gdy 
kelner miał przy sobie tylko sześćdziesiąt lub 
siedemdziesiąt pesos. Ale w kawiarni La 
Aurora senjora Doux taka rzecz byłaby nie- 
do przeprowadzenia. 

Gdy przychodziło mało zamówień do pie- 
karni, nie mieli piekarze i cukiernicy powodu 
do śmiechu. Wtedy użerała się z nimi senjora 
Doux tak. że zwykle jeden lub drugi żądał 
swojej płacy i odchodził. Bo w takich dniach | 
uważała senjora Dovx wydatki na piekarnię | 
za wy. zucone pieniądze. Gdy w następnych 


na ubrania męskie wizytowe, 
SPORTOWE KOSTJUWY 
iPŁASZCZE DAMSRIE 
i MĘS IE oraz MUNDUR. 


w wielkim wyborze poleca 


w nieobecności policji, orzekli, że spirytus jest 
monopoiowy. lymczasem Sigman zeznał, że 
spirytus był surowy i podał nawet źródio, skąd 
go nabył. Ubu urzędników zawieszono w urzę- 
dowaniu. 

TRAMWAJ I WÓZ. Na ul. Kazimierzowskiej 
u wylotu ul. Rzeźnickiej tramwaj znak „2 pro- 
wadzony przez mowrcwego Czansa Nikołaja z 
łołloska iuałego zderzył się z zaprzęgiem paro- 
konnym, prowadzonym przez Paixse Regita 
(Rappaporta 7). Wskutek zderzenia wóz został 
silnie uszkodzony, a w tramwaju została wy- 
bita szyba. W ludziach nikt uszsodzenia nie po- 
niósł. > 

ZACZADZENIE, Do szpitala powszechnego 
przywieziono Piotra Lipę z Krzywczyc Małlych,. 
który uległ zaczadzeniu. Żaczadzenia doznał 
Piotr Lipa wskutes wadliwej budowy komina. 

WCIĄŻ TO SAMO. Aresztowani wczoraj zo- 
stali Mandryk Józef (Michała 13), jako poszuki- 
wany za kradzież kieszonkową. (Uzjasz Dienes 
znany złodziej kieszonkowy przytrzymany obok 
kasy w kinie „Palace“, gdzie cisnął się wśród 
pubiiczności w celu dokonania kradzieży, Mi- 
chai Matwijów, Władysław Herman, Józef Za- 
torski, Adam Puzdrowski i Władysław Rodan- 
ski jako podejrzani o kradzież, Kazimierz Jur- 
kiewicz (Pasiexi Halickie) jako poszukiwany 
przez Sąd Grodzki we Lwowie, Tenwen Mozes 
jako poszukiwany przez miejsc. urząd śledczy. 
Zuk Stanisława za porzucenie swego dziecka, 
bernard Schwarz (Sieniawska 0) za sprzedaż 
obrączek metalowych za kwotę 50 zł, Michali- 
na Jegiel (Zofjł 42) i 5 osobników jako posżuki- 
wanych dia stwierdzenia tożsamości ich osoby. 


Ludwik Ralski | 


Lwów, Rutowskiego 7. 
(naprzeciw katedry) 
Towary wybór. Ceny najniższe. 


dniach przychodziły podwójnie lub potrójnie 
zamówienia musieli ludzie pracować po trzy, 
cztery i pięć godzin więcej, bo w międzycza- 
sie naturalnie nie przyjęto żadnego nowego 
piekarza lab pomocnika. 


Muzykaniom w kawiarni nie wiodło się le- 
piej, raczej jeszcze o wiele gorzej. 

Piekarze przynajmniej przecież coś produ- 
kowali, ale muzyka była największem mar- 
notrawstwem, o jakiem senjor i senjora Doux 
mogli wogóle pomyśleć. Muzykanci nie pro- 
dukowali niczego, tylko żarli i ciągle chcieli 
pieniędzy. Ale ponieważ inne kawiarnie 
iniały muzykę, nie mógł Doux się wyłączać, 
cheąc pozosiać na tym samym poziomie. Miał 
codziennie awanturę z muzyką. Gdy było 
mało gości oświadczał muzykantom, że to ich 
wina, gdyż grają. jak świnie. Na to muzy- 
kanci zbierali swóje instrumenty, żądali 
swoich pieniędzy i odchodzili. Senjora Doux 
była z tego bardzo zadowolona, gdyż teraz 
miała powód do zaoszczędzenia pieniędzy na 
muzyce i mogła oświadczyć gościom, że mu- 
zykanci uciekii. 

Gdy po paru dniach goście znów byli nie- 
zadowoleni i żądali muzyki, musiał senjor 
Doux gonić za muzykantami. Często zdarzało 
się. że mógł dostać tylko grajka na harmonji 
lub na gilarze. Goście ulatniali $ię, i w końcu 
sprowadzał Doux znowu dobrą orkiestrę do 
lokālu, aż po pewnym czasie wybuchała nowa 
awantura i cała historja powtarzała się od po- 
czątku. 


(Ciąg dalszy uastąp). 
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Mały felieton 
Wieiki człowiek w Eg'pcie 


Pewien Egipcjanin, liczący 22 rok 
tycia, wciąż jeszcze rośnie. Onecnie 
wzrost jego wynosi 2 metry 40 cm W 
ciągu ostatnich 13 miesięcy Jibrzym 
urósł o 50 cm. 

Trzej lekarze kontrolują młodzicńca 
ł nie mogą znaleźć sposobu na zatrzy 
manie nienormainego wzrostu (Z ga 
zet). 


Miasto było dumne ze swego wielkiego 
obywatela, tylko władze krzywem okiem 
patrzyły na dziwo - longa. Bo gdy cudzo- 
ziemice pytał: A kto tu u wan w Egipcie 
największy ezłowick? — nikt nie wymie- 
nial sułtana, jak by tego nałcżało się son- 
dziewać, lecz olbrzyma. Bardzo radzi butli 
mu szewc, krawiec i meblara. Ponosii wiel 
kołud ubranie 9 miesiące i już trzeba Lito 
mu nowa sprawiać, gdyż spodnie sięgeły 
do kolan, a ręlinwy — do łokci. Buty by- 
ły cinme, a w łóżku nie mógł się wypro- 
stować, 

W 25 roku życia musiał na ezworakrch 
przechodzić przez drzwi, a gdy sławy le- 
karskie z caiego świata zjechaty sę dia 
zbadania fenomenalnego człowieka, to, 
badając serce olbrzyma, przystawiały do 
pacienta drabinkę. 

W 26 roku żucia olbrzym zajął nowe 
mieszkanie, w którem przebito nufity œ 
raz z trzech pokojów przez wybicie iieum 
uczmmiono jeden. 

W 27 roku życia, przechadzająa wę nti- 
eami miasta, zaglądał do mieszkań na dru- 
giem piętrze, a nonad parterowemi tomka 
mi przechndził e taką łatwością, ja: nor- 
malny ezłowiek przechodzi ponad położoną 
wpoprzek ulicy belką. 


W 28 roku Życia omal nie uległ wypnd- 
komn porażenia prądem elektrycznym, udy 
podezas mgły zawadził o przewody elrie 
tryterne. 

W Sn-tym roku yela otrzymał nferię 
ną objęcie atanowiaka czatowni u atraiy 
pożarnej. Zaprononńwano mu także ata- 
nowisko minaretu przy meczecie. Jedną i 
drugą propozycję odrzucił, przyjął na'o 
minst stanowisko latarni morskiej; ad'ad 
twskazywał rone sabłąkanwm  żcnlarzom 
Do gaszenin pożarów i do mosług duchowe 
nyek nie nadawał się. 


Znowu zjechali się najwybitniejsi le- 
karze z eałrgo Awiata. Radzili, radzili tia 
wali nlbrzymowi środki na wstrzymnnie 
rostu, ala nie ome nie pomogły, gdyf ol 
brzym rósł i rósł. 

Turyści przyjeżdżający do Egiptu "ie 
wali, ady im pokazywano piramidy, uwizt. 
li się na widok sfinl:sa, obrlisków 4 smig- 
tyni w Karnaku, Ale na widok żywego o 
belisku, s podziwu rozdziawiali ezeroko u- 
eta. 4 

W 32 roku tycia podezas wylewu Nila 
człowiek e minaret przemoczył nogi, ale 


grudnia 1933 r. 


Rola Polski 


Faszyzm podiął atak generalny na 
Ligę Narodów. Sygnałem do atako 
było wystąpienie Niem'ec z Ligi, u 
chwała zaś wielkiej rady faszystow 
skiej we Włoszech, o której pisaliś 
my przed kilku dniami, oznacza po 
czątek ofensywy. Chwilę wybrano 
dla faszyzmu wyjątkowo dogodną: z 
wielkich mocarstw Stany Zjednoczo 
ne i Rosja do Ligi nie należą, Japonia 
z niej wystąpiła i podziela stanow! 
sko Włoch i Niemiec, Anglja konser 
watywna w gruncie rzeczy sympaty 
zuje na tym punkcie z faszyzmem 
pozostaje jedynie Francja, jako zwo 
lenniczka utrzymania Ligi w postaci 
niezmienionej, 

Francja, odosobniona wśród wie! 
kich mocarstw, musiałaby przegrać 
sprawę, gdyby nie miała po swe! 
stronie t. zw. mniejszych i małych 
państw, stanowiących większość Li 
gi. Z wyjątkiem nielicznych krajów 
w rodzaju faszystowskich Węgsier 
solidaryzujących się z Hitlerem i Mu: 
solinim. państwa te w dobrze zrozu 
mianym interesie własnym popierają 
Francję. Należy do nich przede 
wszystkiem Mała Ententa, należ» 
państwa skandynawskie, kraje stare 
demokracji, jak Szwajcarja, Belgin 
Hołandja, kraie bałkańskie i bałtyc 
kie. Przy pomocy tych państw Fran 


rzecz ważniejszą: o przyszłość Ł zw 
mniejszych państw. o przysziość Eu 
ropy, o pokój. Europa jest dzisiaj 
rozbita na dwie części; jedna z nich 
z Francją na czele, a większością 
t. zw. małych państw w swym skła- 
dzie — to Europa pokoju, druga z 
Niemcami i Włochami na czele, ta 
Europa nowej woiny. Państwa, które 
uzyskały czy odzyskały swoją nie- 
nodległość po wojnie światowej i dla 
których nowa wojna byłaby klęską 
muszą iść razem z Francją. 


Do tych państw należy też Polska 

Dowodzić, że Polska musi dzisiaj bar 
dziej, niż kiedykolwiek trzymać 2 
Francją, byłoby wyważaniem otwar: 
tych drzwi. Tymczasem polityka za 
sraniczna Polski za czasu urzędowe 
nia min. Becka jest na tym punkcie 
— mówiąc delikatnie — dość zagad 
kowa. Nie żeby Polska odwróciła 
się od Francji — broń Boże! Jes”cze: 
by tego brakowało. Nie, min. Beck 
kłada wizyty w Paryżu i manifestu: 
ie przyjaźń polsko - francuską, Ale 
'ednocześnie odbywa się „zbliżenie: 
do Niemiec hitl:rowskich, które na 
psuło dużo krwi we Francji, oraz na 
słępuje „porozumienie” poisko-gdań 
skie, 


Czem to wytłumaczyć? Pamięta 


przeciwstawić się naporowi teszly| przeciw Paktowi Czterech. który mi 


mocarstw. 

Nie chodzi tu oczywista o samą Li. 
ge. Gdyby Włochy istotnie wystą 
piły z Ligii pociągnęły za sobą inne 
państwa, to Liga, która już  dzisia 
jest mocno nadwątlona i ledwie we 


mo to doszedł do skutku. Ten Paki 
Czierech uważamy za biąd polityki 
francuskiej, który zaszkodził Lidze 
Narodów i ułatwił dalszą robotę 
Mussoiinierzu, Ale jeżeli zbliżenie 
lo Niemiec ma być odpowiedzią Pol 


getuje, przestałaby istnieć. Chodzi « | ski na Pakt Czterech, to jest to jesz 


dopiero po dwuch latach dostał ka'aru — 
Gdy kihal, drialy szyby w meczetach i w. 
paracu suliuuskim. 

Rząd zaniepokoił się wzrostem olbrzyma 
i wydal zarządzenie, na mocy którego ne 
wolno było żadnemu Egipcjaninowi v;o- 
anqć powyżej I metra 80 em, £arządzen'e 
‘ʻa nazywało sią „prawem o standaryzacji 
szlowieka", 


O:brzym nadal rósł íi w Ł0-tym roku 
życia, popadł w kolizję z prawem. Yuto 
ezono mu procra, który we wszystkich in- 
stancjach płzegrał. 

Skazano go na 3 lata więzienia, ale wy. 
roku nia można było wykonać, pontiewuż 
w całym Egipcie nia było więzienia, w któ 
rem możnaby bylo olbrzyma zmieścić. 


Znowu zebrali ai; miniatrowie na nara- 
dę i postanowili głodzić olbrzyma. „Zagio- 


zimy dryblasa — mówili — to przesta- 
nie rosnąć". 

Nie pomagło. 
nomimo to róst, 

Wówczaa rząd egipski wpadł na szatni: 
ski pomysł. Ustanowił podatek od wzrostu 
Każdy obywatel płuet po tyle a tyle »u 
kaźdcgo centymetra wyunkości. 

— Jak będzie musiał bulić od kożdego 
centymctra. ta wielkalud nietylko przestu 
nie rosnąć, ale skurczy się. 

Wiclkolud tatotnie przestał rosnąć, ndu 
go zduszono podatkirm od wzrostu. Ae 
nie skurczył stę, jak to przewidņy ini 
wszystko przewidujący ministrowie. Zra 
złą buł dostatecznie duży, ogarniał sz'vn- 
kie widnoliręgi i widział tak daleko, juk 
nikt inny w Eyipcie, kraju elimnym z ciem 
ności. ULTIMUL S. 


„Dryblas" głudował, a 


wadzenie dobrowolnego ubezpieczenia małoletnich | w lych dniach dala podobno kosza jednemu z a- 


cze większy błąd: nfż sam Pakt Nie 
można bowiem zwalczać Paktu w so- 
juszu z jednym z jego syguatarju- 
szów. Co więcej: Polska „zbliża się" 
do Niemiec już po ich wystąpieniu z 
Ligi Narodów i konferencji rozbroje- 
niowej. W ten sposób Polska osłabia 
Ligę, której sama broniła w swej wal- 
ce z Pakiem, a wzmacnia pozycję 
Niemiec i Włoch, a więc i sameśc. 
Pal:tu. 

Memy już dzisiaj skutki tej polity: 
ki. Na postawę Włoch wobec Ligi 
złożyła się m. in. polityka Polski. 

Ale nietylko Pakt Czterech skło- 
nił rząd polski do ostatnich posunięć, 
„Sanazja”, idąc z prądem faszystow* 
skim, „zwątpiła” o Lidze Narodów i 
na wszelki wypadek postępuje tak, 
jakby jej już nie było. Byłaby to po- 
lityka przewidująca, gdyby nie była 
wręcz szkodliwa. Ma to być polity- 
ka wielofrontowa asekuracyjna. Ale 
czy można przez porozumien'e z 
Niemcami zabezpieczyć się przed 
wojną, skoro właśnie ze strony Nie- 
miec hitlerowskich grozi nam wojna?! 

„Sanacja” doskcnale rozumie, ża 
w interesie Polski jest nietylko utrzy* 
manie, lecz wzmocnienie Ligi Naro- 
dów i ścisłe współdziałanie z Fran- 
zią, Ale „sanacja” jest całem ser- 
cem po stronie faszyzmu, dążacego 
do usunięcia Ligi i do osaczenia Fran 
cj. Stąd dwoistość polityki „sana* 
cyjnej” z coraz wyraźniejszem prze” 
chylaniem się w stronę faszyzmu. Do 
czego polityka ta — w razie jej po” 
wodzenia — doprowadzić musi, nie 
potrzebujemy tłumaczyć. 

Ale iuż dzisiaj ustalamy odpowie- 
dzialność „sanacji” za jej politykę. 


uat 
xa 


Za*ończenie 
trzyty odn owego strajku 


W Sokołowie Podlaskim trwsł przez 
trzy tygodn e strajk robolników w mly- 
nie Szalrana, 

W dn. 5 grudnia zawarta została u- 
mowa pomięazy firmą Szałrana a Zw. 
Rob. Przemysła Spożywczego [oddział 
w Soko!owie), 

Place robotnicze pozostały nienaru- 
szone; tym robotnikom, który-h płace 
obniżono, przywrócono stawki w po- 
przedniej wysokości. Deputaty zostały 
w całości utrzymane. 

Właściciel zobowiązał się, te w ra- 
zie braku pracy, gwarantuje rutotnie 
kom, inko minimum, trzy dni precy w 
tygodniu. 

Umowa obowiązuje na rok. 
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Z kraju ize świata 


POCZTA INKASENTEM RAT. W minister- 
stwie poczt i telegralów opracowany zos.ał pro- 
jekt inkasowania rat za pośrednictwem urzędów 
pocziowych. Przewidziane jest wprowadzenie no- 
wego dzialu slużby pocziowej pud nazwą „ma- 
lycn zleceń", Kupcy. sprzedający towary na raiy, 
będą mugli kierować do urzędów pocztowych zle 
cenia na inkaso rat, należnych od dlużników. — 
Urzędy pocziowe przeprowadzać będą inkaso i za- 
inkasvwane kwoty kierować do firm, nadających 
zlecenia. Projektowano, aby raty, przeznaczone do 
inkasa, obracaly się narazie w granicach 50 zł, 
Opia.a za inkaso rat, jednolita dla calego kraju, 
ma wynieść 30 groszy. Inowacja ta ma być wpro. 
wadzuna z Poza”. roku przysziego. 

ULGI KOLEJOWE DLA STUDENTÓW, Wyż. 
sze uczelnie olrzymaly szerokie uprawnienia przy 
wys.awaniu zaświadczeń na 50-procentowa zniżki 
kolejowe dla akademików, — Ulgi le wydawane 
mogą być nieiyiko w czasie feryj i przerw świą- 
tecznych, ale również w razie uzyskania przez 
akademików kilkudniowych urlopów, udzielanych 
przez dziekanów. W len sposób akademickie ul. 
gi kolejowe wydawane będą w ciągu calego reku. 

UBEZPIECZENIA MAŁOLETNICH PRACOW 
NIKÓW. Na podsiawie nowej ustawy o scaen'u 
ubezpieczeń apolocznych przewidziane jest wpro- 


pracowników. Malolelni robotnicy i rzemieślnicy, 
liczący powyżej lat 16, będą mogli p zys.ąpić do 
ubezpieczenia, przedkładając zeznanie o źródlach 
i wysokosci zarobków, oraz świadeciwo lekar- 
skie, siwierdzające dobry slan zdrowia. Wyso- 
kość składek dla maloleinich ubezpieczonych u- 
sialić ma rozporządzenie wykonawcze, opracowy. 
wane pizez ministerstwo upieki spolecznej, 
NIEZWYKŁE ZAJŚCIA NA RYNKU W OL- 
KUSZU — PRÓBA PORWANIA MŁCDEJ KO- 
BIETY. Onegdaj wieczoiem w Oukuszu miał 
miejsce śmiały wypadek pozbawienia wolności 
jednej z miejscowych nauczycielek szkoly po- 
wszechnej, panny W. gdy wiacala do demu ul. 
Ogrcczieniccką. bo wyjściu ze szkciy o gedzinie 
6 wieczorem, iuż za p. W. szedl jakiś oschnik. Na 
ul. Ogrodzienieckiej, kiedy nauczycielka mala 
skręcić z ulicy na poćwórko swego mi.szzania, 
podbiegi nagie ów osobnik, ujął jedną ręxą za 
ramię, a drugą pod kolana i w ien sposób pod- 
nićsiszy niezvyl korpulenmą pannę, usiłował ją 
uprowadzić. Przestraszona nauczycielka puczę.a 
p zerażliwie krzyczeć, czem zaalarmowałą miesz- 
kańców domu, kiórzy wybiegli na uiicę, Napast- 
nik, widząc że zamiar jego nie uda się, p.s awil 
swą ofiarę na ziemię I zviegl w ciemny zaulak o- 
buk cgrodu miejskiego. Panna W. jest niewiastą 
| urodziwą, przypuszczać jodnak należy, że chęć u- 


prowadzenia jej miala na celu | zems.ę, gdyż p. W, 


doratorów. 

TRAGEDJA UCHODŹCY Z NIEMIEC W SOS- 
NOWCU. Jeden z glównych hoteli w Sosnowcu 
był widownią awaniury, kiórą urządził niejaki 
Paweł Warmann. Dziwne były losy tego cziuwie- 
ka. Wa mann pochodzi z Sosnowca. Jako młody 
czlowiek wyjechał do Niemiec, gdzie dorobil się 
wieikiego majątku. Ożenił się tam z Nieniką. Na- 
stały czasy hiilerowskie, Warmann został w ydas 
lony z Berlina. Uciekl do Polski wraz z swym 
synkiem, a żona przesiala w Berlinie. Uc ckając, 
zabrał z sobą sporą gulówkę. Ponieważ z Niemiec 
wolno wywozić tytko ograniczoną ilość pien ędzy, 
na granicy podczas rewizji Warmannowi skonti- 
skcwano pieniądze i ktsz.owneści, Pudzialalo to 
lak na Waimanwa, że zapadł na umyśle. Odsla. 
wiono go do szpi.ala dla umysłowo choiych w Ry. 
bniku, gdzie przebywał ckcło dziew ięć m.esięcy, 
Trcskliwa opieka pedzialala na niego korzysinie 
i Warmann pccząl przychodzić do siebie. Przed 
paru dniami wypuszczeno go na wolność. Ware 
mann przyjechal do Scsnewca, mieszkal przez 
kilka dni w hotelu, gdzie zachowywał się spokoj. 
nie, ale po przeprowadzeniu się do innego hotelu, 
urzącZził pie. wszej niey awanturę I zaczął się rzu- 
cać w ogromnej fuwji, niszczyć rzeczy, łamać 
krzesla, bić szyby, rozbijać lusira, tak że musia- 
no wezwać poiicję, która oszalalego z trudem 0e 
panowała i odwiozla do szpitala, 


— 
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Do składu skór Tischa Hermana (Gródecka 
50, włamali się jacyś nieznani sprawcy, którzy 
skradli różnych skór wart. 20 tys. zł. 


Z życia robotniczego 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
ZWIAZKU PIEKARZY LWOWSKICH 
W sobotę sala OKR lwowskiego zapełniła się 
po brzegi low. piekarzami i delegatami wszystkich 
organizacji Lwowa z okazji podniosłej uroczy- 
stości odsłonięcia Sztandaru Czerwonego od- 
działu I Związku Robotników Piekarskich. Sta- 
ra organizacja tego zawodu, szczycząca się w 
swych kronikach jednym z pierwszych straj- 
ków robotniczych we Lwowie, przechodziia róż- 
ne koleje, odgrywając jednak zawsze dominu- 
jącą rolę w zbiorowem życiu tego zawodu. I o- 
becnie mimo niesłychanie ciężkich warunków 
życia i pracy, solidarność tych robotników od- 
grywa pierwszorzędną rolę, czego dowodzą prze- 
prowadzone akcje w obronie warunków pracy 
i płacy. sprężysty zarząd tego związku rozwi- 
nął ostatnio zywą i tworczą działalność, skupii 
w jego łonie niemal wszystkich robotników, roz- 
niecił zapał i wiarę w życie zbiorowe, jego zna- 
czenie dla przyszłości klasy pracującej, wiarę 
w zwycięstwo wielkich haseł klasowego i socja- 
listycznego ruchu. Zapełniona po brzegi salą, 
podniosły nastrój panujący na uroczystości, 
świadczyły wymownie o gotowości do walki i o- 
fiar. Salę zapełnili starsi i młodzi towarzysze, 
szczególnie młodzieży było bardzo dużo, co na- 
leży podkreślić ze szczególnym uznaniem. 
Pieśnią Czerwonego Sztandaru zainauguro: 
wano calą uroczystość, krótkie zagajenie wy- 
głosił tow. Kuczera witając delegatów i ilumnie 
"zebranych uczestników. Odsłonięcia Sztandaru 
dokonał przew. tow. ł£żGysakowski i wręczył go 
w młode i krzepkie dłonie cliorążego tow. Ba- 
rańskiego. Tow. Skalak podniósł znaczenie wy- 
siłku i ofiawności towarzyszy piekarskich, któ- 
rzy w obecnych ciężkich czasach zdobyli się na 
stworzenie syniboiu swej waiki i pracy. Imic- 
niem O. K. Ñ. i redakcji „Dziennika Ludowego“ 
złożył tow. Szczyrek życzenia związkowi, aby 
ten czerwony znak prowadził ich wraz z całą 
klasą pracującą do zwycięstwa. linieniem okrę- 
gowuj komisji zawod. i metalowców przema- 
wiali tow. Pieniuga i Kuśnierz, imieniem kole- 
jarzy tow. Zang, imieniem prac. giuinnych tow. 
Krzewniak, Wbijanie gwozdzi i zbiorowa foto- 
graija, a nasiępnie zabawa towarzyska zakoń- 
czyła tę podniosłą uroczysiość, która świadczy, 
że rozrastają się szeregi organizacji robotni- 
czych, że tętni w nich życie pełne świadomości 
położenia i niezłammanej żadneini przeciwnościa- 
mi wiary w lepsze, świetlane Jutro. Na nic się 
zdadzą represje i gwałty, nic ducha proletarjac- 
kiego złamać nie potrafi. 


ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
DOZORGCOW „PRACA* WE LWOWIE, 

W niedzielę 3 grudnia odbyło się zgromadze- 
nie związku dozurców domowych „Praca' we 
Lwowie (Rynek 6; przy licznym udziale człon- 
ków. Zgromadzenie zagaił tow. R. Seńkiw. Bar- 
dzo zajmujące referaty-o położeniu klasy pra- 
cującej wygłosili towarzysze I. Kusznir, T. Pań- 
kiw, a warunki, wśród których żyją dozorcy o- 
mówił tow. D. Pańczyszyn. W dyskusji zebrani 
podkreślili doniosłą rolę związku dozorców 
„Praca'. Związek broni nie tylko interesów ży- 
ciowych członków przy zawieraniu umów zbio- 
rowych, zastępując czionków przed sądami, w 
szczególności przed sądem pracy, interweniu- 
jąc w Inspektoracie pracy, Magistracie i t. p, 
a także pomaga o ile na to zezwala budżet 
związku materjalnie zagrożonym członkom, a 
kasa pogrzebowa związku wypłaca zapomogi 
na pogrzeby, 

Prawie każdej niedzieli urządzane są wykła- 
dy naukowe na różne tematy z przeżroczami. 
Z działalności sekretarjatu zdał sprawozdanie 
tow. Zarnowski. 

Zarząd związku postanowił dnia 17 grudnia 
urządzić dla biednych dzieci dozorców wieczo: 
rek, na którem będą rozdane różne podarunki. 
Do akcji w tej sprawie wzywa wszystkie inne 
związki zawodowe, jakoteż wszystkie organiza- 
cje partyjne i ogół towarzyszy i robotników. 

W swej żmudnej pracy nie przestaną. Nie zra- 
zi Zarządu związku „Praca“ rozbijacka praca 
związków klłerykainych dozorców, jak ukraiń- 
skich „Wołla”, tak polskich z chrześcijańskiego 
związku dozorców. Drogą wytkniętą przez 
pionierów klasowej organizacji dozorców. pój- 


dą dalej, nie oglądając się na ścieżki nacjonal- 

nego klerykalizmu. Raz obraną drogą dojdą do 

wyzwolenia z pęt gospodarki kapitalistycznej. 
. 
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CIEMNA SPRAWA 

Rozprawa przed sądem przysięgłych. Na tła- 
wie oskarżonych siedzi człowiek w mundurze 
sierżanta Wr. przybity, złamany. Jest to Jan 
Fedus, zamieszkaly w Smolinie k. Rawy Ru- 
skiej, emerytowany sierżant WP, Oskarżony jest 
on o niską zbrodnię — o nakłanianie Iwana 
Łazara i Jurka Kindrata do zamordowania 
swej bratowej Parani Fedus. Wraz z Janem l'e- 
dusem zasiada na ławie oskarżonych żona jc- 
go Emilja, obwiniona o tę samą zbrodnię. 

Według aktu oskarżenia Fedusowie dwukrot- 
nie spotykali się z Łazarem i Kindratem, raz w 
Smołlinie, drugi raz w Niemirowie, nakłaniali 
ich do sprzątnięcia Parani F'edus, przyczem Jan 
Fedus miał powiedzieć do Łazara, by pokil Pa- 
ranię Fedus w ten sposób, ky pozyła tyiko ze 
trzy dni. Za to ofiarował Łazarowi 100 zł. Na ra- 
chunek tych 100 zł. miał duć Fedus Kindrato- 
wi 13 zł. ponieważ suma ta byla za małą, zbrod- 
nia nie została wykonaną. Wobec tego — we- 
dług aktu oskarżenia — Fedusowie w kilka ty- 
godni później zszedłszy się z Łazarem i Kindra- 
tem w szynku w Niemirowie w daiszym ciągu 
nakłaniali ich do zbrodni, przyczein na poczet 
obiecanej sumy wręczyli Kindratowi 40 zł. 

Kindrat jednak życzenia Fedusów nie speł- 
nił, lecz o wszystkiem zawiauotnił policję. 

Zarówno osk. Fedus jak i jego żona zaprze- 
czają winie, podnosząc, że nigdy nie spotykali 
się ani z Łazarem ani z Kindratem. Fedus 
twierdzi, że pada ofiarą zemsty tych świadków, 
którzy za wszelką cenę chcieli pozbyć się go ze 
wsi i z zawiścią patrzyli na starania jego o u- 
zyskanie koncesji na sprzedaż tytoniu. 

Przewodniczy s. d. Jagodziński, oskarża prok. 
Zakrzewski, broni dr. Gurtier. 
OSZUSTWO I FAŁSZERSTWO DOKUMENTÓW 

Czterej bracia Schiiimanowie: Maks, Wil- 
helm, Juljusz i Alfred oraz Samuel Zimerman 
i Abraham Wiedhop stanęli wczoraj przed try- 
bunałem karnym pod przewodnictwem s. o. 
Szulistawskiego oskarżeni są o oszustwo, któ- 
rego dopuścili się przez to, że zna,dując się w 
stanie zupełnej niewypłacalności wyłud:ili od 
różnych firm towary ua wysokie sumy, ponadto 
Wiedhop oskarzony jest o fałszowanie doku- 
mentów, 

Oskarża prok. Kiihn. 


SAD DORAŹNY W RAWIE RUSKIEJ 


W dniu 11 b. m. w Rawie Ruskiej na sesji 
wyjazdowej odbył się sąd dorazny nad Hry- 
niem Hałasem i Michałem Paneczkiem. — Try- 
bunałowi przewodniczył s. s. o. Medyński, ja- 
ko wotanci s. s. Tertil i Michale. 

Sprawa Hrynia Hałasa i Paneczki budzi gro- 
zę swą potwornością i zdziczenieim obyczajów. 

Przedstawia się ona w następujący sposób. 
Hryn Hałas nawiązał bliższy stosunek z młodą 
dziewczyną wiejską. Dziewczyna pochodziła z b. 
ubogiego domu, a FHryń był synein zamożnych 
rodziców. Gdy dziewczyna poczuła się matką 
i zwierzyia się z tem Hryniowi, ten nasamprzód 
usiłował grozbą zinusić dziewczynę, aby spędzi- 
ła płód, następnie bił ją, by wywałać poronie- 
nie, a gdy i to nie pomogło namówił Michała 
Paneczka, by za cenę 1000 zł. zamordował dziew- 
czynę. 

Paneczko wziąwszy 1000 zł. w bestjalski spo- 
sób zamordował młodą matkę. 

Sąd po rozprawie skazał obu oskarżonych na 
karę śmierci przez powieszenie. 

Obrońcy zwrócili się do piezydenia Rzeczypo- 
spolilej o ułaskawienie siazanych. 


Akuszer i Ginekolog-Uperator 


Dr. JAN KILAR 


Lwów, ul. Leona Sapiehy 89, telefon 51-52 
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evjne najtaniej w firmie E- HAUSMANN, Lwów, Pasaz | 


Hiusmanna. 


„REPERTUAR KIN LWOWSKICH 
ADRIA: „Maradu*". 
APOLLO: „Dreyfus“. 
CASI00: „Dziś żyjemy“, 
CHIMERA: „Kawalkada*. 


COLOSSEUM: „Kobieta z rejestru“ | rewja _Znajome 
typki". 

KOPERNIK: „SOS“ (Góra lodowa) i dodatki dźwię- 
kowe. 


MARYSIENKA: „Sabra“. 

MIRAŻ: „Kobieta na rozdrożu“, 

MUZA: „Tajemnicza wyspa”. 

PALACE: „Mariwy dom“. 

PAN: „Ja w dzień, ty w nocy“ 

PASAŻ: „Wieczny wróg“ (William Desmond) 
RAJ: „Szpieg w masce", 

STYLOWY: „Czemp* i rewja „Tere-fere-kuku", 
ŚWIT: „Ludzie w hotelu". 

UCIECHA: „B'asy grzech” i rewja. 
WANDA: „Flip I Flap“ i „Kwiat Algieru". 


RZN a ë a 


RADJO LWOWSKIE 
Wtorek 12 grudnia 

7.00—7.55: Audycja poranna, 11.40: Przegląd prasy. 
11.57: Sygnał czasu. 1205: Gramolon, 12.30: Dziennik 
południowy. 12.35: Wiadomości meteorologiczne. 12.38: 
Gramofon. 15.29. Gielda zbosowa. 1430: Wiadomo*ci 
gospodarcze. 15.40: Koncert orkiestry salonowej. 16.25: 
Skrzynka PKO. 16.40; „Wśród książek", 16.55: Koncert 
Mozartowski z Warszawy. 17.50: Chwilka lwowskiej dy- 
rekcji kolejowej. 18.00: „Dorobek naszych teatrów ludo- 
wych”. 18.20: „Jak pracuje kopalnia soli polasowych w 
Kaiuszu™. 19.00: Feljeton leatralny. 19.15. Rozmaitości. 
19.25: Feljeton aktualny z Warszawy. 1940: Wiadomości 
sportowe. 19.47: Dziennik wieczorny. 20.00: Gramofon: 
„Madame Butterfly". 22.25—23.30: Muzyka taneczna. 


Środa 13 grudnia 


7.00—7.55: Audycja poranna. 11.40: Przegląd prasy. 
11.57: Sygnni czasu, 12.05: Orniestra salonowa z War- 
szawy, 12.30: Dziennik południowy, 12.35: Wiadomości 
metcorologiczne. 12.38: Dalszy ciąg muzyki lekkiej, 15.25. 
Giełda zbożowa 15,30. Wiadomosci gospodarcze, 15.40: 
Duety wokalne z Warszawy, 16.10: Audycja dla dzieci. 
'0.40: „Listy i programy”. 16.55: Utwory na obój. 17.16: 
Reciial iorleppanowy z Warszawy. 1750: Akcja „Radjo 
-— dzieciom . 1500: Odczyt z Warszawy: „Lotmiciwo a 
medycyna. 18.20: Pieśni arabskie. 1835: Feljeton, 19.05: 
Rozmaitości. 19.25: Feljeton lileracki z Warszawy 19.40: 
Wiadomości sportowe. 1947: Dzienwik wieczorny, 20.00: 
„W stolicy Norwegji". 20.15: Koncert Ślowarzyszenia 
miłośników dawnej muzyki z Warszawy. 2200: Od- 
czyt esperancki z Warszawy. 232.20: Muzyka taneczna. 
23.00—23.30: Gramofon. 
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CZARNI STRACILI MIEJSCE W LIDZE. Wprawdzie 
niema stuprocentowej pewności, czy dotychczasowy sy- 
sem rozgrywek o nielrzostwo piłsarskie Polski zosla- 
nie Wrzymany, za lo jest hiobowa wiadomość dla lwo- 
wian, że jeśli liga się utrzyma, Czarni stracili w jej 
szeregach ny'ejsce. Zwycięstwo niedzielna Garbarni nad 
WKS zapewniło tak WKS jak i Czarnym. że drzwi lig 
zatrzusuęły śię prezd nimi, 

HOKEJ. Do klasy A po zaczętym turnieju eliminacyj- 
nym wchodzą AZS i Hasmonea. AZS zwyciężył Hasmo- 
neę w stosunku 5:0 i Polonję (Przemyśl) 9:1. Hasmonca 
zaś zwyciężyła Kresy (1.0) z Polonją 2:1. — Dnia 16 
bm. zaczynują się miślrzosiwa klasy A z udzialem AZS 
Lechji, Czarnych, Pogni, Ukrainy i Hasmonei. 

KURSY NARCIARSKIE sekcji narciarskiej polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego odbywać się będą na Pohu- 
lance. Dziś we wlorek o godzimie 1830 w lokalu Towa- 
rzystwa przy ul. Akademickiej 23 odbędzie się konfe- 
rencja porozumiewawcza uczestników zgoiszonych na 
kurs, w sprawie godzin kursu, połączona z praktycznym 
wykładem. Zgłoszenia na kurs w dalszym ciągu przyj- 
muje sekrełarjat Towarzystwa codziennie od godziny 
11 do 13 i od 18 do 20. Równocześnie zawiadamiamy, 
że polskie Towarzystwo Tatrzańskie przeniosło swój lo- 
kal z placu Marjackiego 4 na ul. Akademicką 23, parter. 

ZEBRANIE RKS. Dzis we wtorek o godzinie 7 wie- 
czoiem w sah Rynek 8 zebranie RKS, 

POSIEDZENIE RSKO odbędzie się we wtorek 12 bm. 
o godzinie 7 wieczorem w kancełarji dra Dręgiewicza. 
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„„GOLF''u KILIŃSKIEGO 1 


Fonczochy -- Skarpetki — Ręnawiczhi — Relormy 
trykoradze — Szale — >Zlairoczhi — Bluzki - Bielizuę 

sprzedałciny w cenie labrycziej. "ana 
Uwaga na tirmę „GOLF”. Uwaga na firmę „GOLF“. 


Ugłaszajcię się w „Dzienniku 
Ludowym“! 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Romuald Szumski — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego. 


